aeunsCH LAO BE, MN Mas, 103,28 
aunn ispat Bzyl © óicton 1852-45 
xedustor | jego zastępca przyjmują od 
sWNEJ do 8 po południu 
WARUNKI FAEKUWNEATY, 
PREMUUSZĄTA ziajscowu |: odbiera. 
Hsi (BUWEÓ* © AdzmńisuwaŚ ihe 
P IU SR"Odnoszinia do o SFr 
od dnia I stycznia”4V31 r. prendMerats 
samuesjsoowa a przesyłką -pocztową wy 
nosi 2 zł. 60 gr. mies lub 7 zł. kwart 
(przy zapłacie zgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4 zł, 50 gz 
Artyzżuły nadesłane bez oznaczenia ho 
uorarjum uważane są ża bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od 
rzuconych redakcja nie zwraca. 


Ranne posiedzenie Rady Ministrów 
WYWOŁAŁO OGÓLNĄ SENS ACJĘ. 


Warszawa, 30. IO. 

Wczoraj o godzinie 8ej rano od- 
było się pod przewodnictwem prem- 
jera A. Prystora krótkie posiedzenie 
Rady Ministrów, na *tórem załatwio 
no szereg spraw formalnych, zwią- 
zahvch z wniesieniem  preliminarza 
budżetowego do Sejmu. 

Wiadomość o zwołaniu Rady Mi 
mistrów — bodaj po raz pierwszv na 
godz. 8-ma rano wywołała w pew- 
nych kołach plotkarsko-politycznych 


Włamywacze w zakrystji kościoła. 
Policja szuka zuchwałych świętokradców. 


Z Kiele donoszą: 

W nocy nieznani sprawcv włama 
li się do zakrvstji zabytkowego koś 
cioła parafialnego w Lipsku, pow. 
ilżeckiego. 

Po rozbiciu szafy 

zrabowali monstrancię. 

puszkę na komunikantv, kielich sre 
brnv, pozłacany z napisem „ofiara 
księdza Henrvka Radomińskiego*, 
podobny kielich z napisem „ofiara 
Wrońskiego i innych“. poza tem 2 
dalsze cenne kielichy i trzy patvny. 

Po obrabowaniu zakrystii święto- 


Rok VIII. Nr. 300 


| Laureat nagrody Nobla. 


sensację graniczącą z paniką. 

Nad czem mogą ministrowie ra- 
dzić od samego rana? Co jest tak pil 
ne, że nie można poczekać do popo- 
łudnia?. 

Nikomu z alarmistów oczywiście 
nie przyszło do głowy, iż w sobotę 
urzędowanie kończy się o wpół do 
drugiej,,a wobec dwu dni świąt kil- 
ku ministrów opuściło Warszawe w 
godzinach popołudniowvch, ` Stąd 
wczesne posiedzenie gabinetu. 


| 


sprawcy wyszli przez zakrystię i na / Profesor Sherrington, z uniwersytetu w Ox- 

razie wszelki ślad po nich zaginał. |fordzie, otrzymał rugrodę Nobla za swą pra 

Policja wdrożvła energiczny pościg. |cę o t. zw. Chorobie Wiłsona, która jest na 
amer stępstwem grypy môzgowej. 


OD 15-60 CZERWCA DO 15-GO SIERPNIA. 
Reforma odpoczynku wakacyjnego 


w szkołach. 


Łódź. 


CE z NN W r. c WODZE DANIEC. 2 OE POKO NC 

CENY OGŁOSZEŃ. 
Praej Laxsteio L | 1-8że ślfOne 4 gi 
s W. 060 I fali Suhe O lani w teksti 
4 gr. oekrologi © gi, śWytzajne ib gi 
strona I0 aniów drobne lz gr. <k wy 
CH2. dla puszukujątych pracy W gr 
najmniejsze ogłoszenie (dl gr. dl 
oezroboL | zL Ugiuszenia dwunoujurow 
4 W proc drożej; ugłuszeniu żugranic; 
ne i tiójkolorowe o IOC proc droze 
4a terinin druku + treść ogłosze! 
administracja nie odpowiada F. K. O 

Nr. 68009, 


niedziela 30 paździsrnika 1932 R. eeen WSSE ZZOZ 


| Marszałek Piłsudski wyjeżdża na Sycyję? 
Spędzi tam miesiące zimowe. 
WARSZAWA, 30,10. W kołach politycz. 


nych rozeszła się pogłoska, że minister spraw 
wojskowych murszałek Piłsudski ma udać 
—:0. 


EJ e e e 
Minister Zarzycki w Gdyni. 
Inspekcja portu gdyńskiego i wybrzeża. 
GDYNIA ,30.10 Dziś przybywa do Gdy | kona inspekcji portu gdyńskiego £ wybrzeża 


ni minister przemysłu i handlu dr. Ferdy:| W czasie pobytu w Gdyni minister zamiesa 
nand Zarzycki, który w ciągu dwóch dni do|ka nu statku „Kościuszko*. 


Nowy dekret o stosunku służbowym 


profesorów państwowych szkół akademickich. 


WARSZAWA, 30.10 Ukazał się dekret 
Prezydenta Rzplitej o stosunku służbowym 
profesorów szkół akademickich państwo: 
wych. Profesorów tych zarówno zwycztij- 


się w tym roku na Sycylję, gdzie spędzi miła 
“ace zimowe. Wiadomość ta nie została po 
twierdzona przez sfery oficjalne. 


jv nę 


nych jak i nadzwyczajnych mianuje w myg 
nowego rozporządzenia . Prezydent Rzplitej 
na wniosek ministra WR j OP. w porozw 
mieniu z prezesem Rady Ministrów. Zawie 
sie profesora w obowiązkach małże minister 
oświaty lub senat danej uczelni. 


TZT SPT TTP O TEE "OB TORT SEE O CANS 


Proces (iunkiewiczowej 
zapowiada się niezwykle sensacyjnie 


WARSZAWA. 30.10 Jak się dowiaduje» 
my w najbliższych dniach wyznaczony zo» 


WARSZAWA, 30. I0 — [ak 
się dowiadujemy już w roku Dbieżą- 
cym ma ulec gruntownej reformie 
Sprawa odpoczyńiku wakacyjnego w 


kradcy 

wdarli się do kościoła 
irozbiwszv tabernaculim w głów- 
nym ołtarzu, zabrali puszke. po u-l szkołach. Mianowicie, według nowe- 
przedniem wysvpańiu na nodłoce ko| gó planu, férje Bożero Narodzenia 
munikantów. Bezpośrednio potemlmaia trwać trzy tvgodnie i rozpoczy 


Rozporządzenie o zmianie godzin handlu 
zostało zaniechane 


sr 


nać się bedą, jak zwykle, 23 erudnia 
Natomiast skrócone zostana ferje 
Wielkanocne, które będa trwały 
przez tydzień. 

Władze wychodza z założenia, że 
odpoczynek w okresie zimowym ma 
znacznie większe znaczenie, niż w cza 
sie wiosny. Przesunięte zostaną rów- 
nież ferje letnie, Wakacje będą roz- 
poczynały się 

15-20 czerwca 
i będą kończyty się 13-96 Gictpliia. 


Reforma ta uzasadniona jest ob- 
serwacją pogody w ciagu ostatnich 
lat. Mianowicie już od połowy czerw 
cą panuje upał, natomiast w drugiej 
połowie lipca temperatura jest niż- 
sza, a poza tem dnie krótsze. Refor- 
ma ta ma duże znaczenie, zarówno 
dla uczącej się młodzieży, jak rów-- 
nież dla nauczvcielstwa. 


stanie termin w sensacyjnym procesie Ciun- 
kiewiczowej. Obrona Ciunkiewiczowej powa 
łała w charakterze świadków 30 osób. 

M. in. jako świadek wystąpi b. sędzia 
śledczy dr Wontor, który w związku ze śledz 
twem prowadzonem w sprawie Cinnkiewicze 
wej został przeniesiony w stan nieczynny, 
Proces zapowiada się niezwykle sensacyjnie 


WARSZAWA, 30,10 Wczoraj minister 
spraw, wewnętrznych przyjął kolejno przed 
pawicieli chrześcijańskich zrzeszeń handlo- 
wych i rzemieślniczych w osobach posłów 
Idzikowskiego i Snopczyńskiego oraz delega 


kim i 1ubinem Lewinem na czele. Delegacje 
te interwenjowały*w cprawie projektowanej 
zmiany godzin handlu. Miajster oświadczył 
delezacjom, że rozporządzenie to zostało za 
biechane, sprawa ta zbś uregulowana będzie 


Niewidomy latreat. 


Strażnik graniczny zastrzelił przemytnika. 


X Ucieczka z trupem. 
KATOWICE. 30.10. (Pat) Wezoraj w go 


dzinach popołudaiowych posterunek straży 


ka poczęli uciekać. Strażnik strzelił i ranił 
jednego z przemytników. Towarzysze jed: 


eję kupców żydowskich z posłami Wiśkic-| w formie ustawy przez sejm. 


KARY ZA ZWŁOKĘ OBNIZONE 


z 18 na 15 procent. 


WARSZAWA, 30.10 W związku z obniże | kutecznianych po dniu 1 listopada w podat 


miem stopy procentowej przez Bank Polski 
minister Skarbu wydał wczoraj  zarządze- 
nie, ażeby kary za zwłokę przy wpłatach u 


kach bezpośrednich i opłatach stemplowych 
były obniżone z 18 na 15 proc. 


. 


Katastrofa samochodowa pod Łodzią 
DWIE OSOBY RANNE. 


Tomaszów (PAT) 20.10 Wczora] 
wieczorem na drodze do Łodzi pod 
wsią Komorów, powracaj. taksówką 
kierowaną przez szofera Moszka Ke 
nigszteina z Tomaszowa, przy mija- 
niu autobusu na ostrym zakręcie 

wpadła do rowu . 
Szofer doznał zgniecenia klatki pier- 
siowej. zaś jego pomocnik Tulian 


Popierajcie Czerwony Krzyż! 


Majewski uległ poważnym obraże- 
niom głowy. 
RESET RY WIC FOTCE EON ORPO LUBIE AN ES 


Oświadczenie posła Kielaka 
WARSZAWA. 30.10. Przewodniczący gru 


Oskar Baum, niewidomy praski otrzymał 
czechosłowacką nagrodę państwową za po- 
wieść pod tyt. „Pismo które nie kłamie". 


Dłużnicy 


py ludowej BBWR pos. Kielak oświadczył | Banku Gospodarstwa Krajo- 
że w grupie tej nie było mowy o obniżce u: 
posażeń urzędniczych, a tembardziej nie ist 
riał zamiar występowania z takim 
kiem na plenum sejmu. 


wnios- 


Londyńscy policjanci konni rozpędzają manifestujących bezrobotnych przed bramą Hy- 
de- Parku w centrum miastu. 


wego odetchną. 


WARSZAWA 30.10 Rada Nadzorcza Bun 
ku Gospodarstwa Krajowego uchwaliła ob 
niżyć dość znącznie odsetki płacone od 
wkładów i pobiei«ne od kredytów. Uchwała 
ta przyczyni się niewątpliwie w dużym stop 
niu do ulżenia sytuacji dłużników Banku. 


e > . 
Kusociński 
chory na reumatyzm. 
WARSZAWA, 3010 Kusociński; który 
wczoraj wyjechał do Lwowa na zawody pro- 
pagandowe wraca w poniedziałek do War 
szawy i rozpoczyna kurację prawej nogi, któ 
ra zagrożona jest reumatyzmem. Kuracja po 
trwu parę tygodni. 


Minister Hubicki i wicem'nister 
Piestrzyński w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 30. 10 

Wczoraj przybył do Łodzi w związku 
z rozpoczynającym się dnia 30 b. m. w lo- 
kalu Towarzystwa Lekarskiego trzecim 
ogólnopolskim zjazdem przeciwrakowym 
wiceminister opieki społecznej p. Pie- 
strzyński. Dziś przybywa na uroczystość 
otwarcia zjazdu minister dr, Hubicki. 

Zjazd rozpocznie się o godzinie 10.45 
rano, 


--Myjcie ręce-- 


przed każdem jedzeniem. 


granicznej zauważył w pobliżu przejścia gra 
|nicznego w Pawłowie kilku przemytników 
penes w trawie tuż przy granîcy po stro 
| nie niemieckiej. Po pewnym cztusie przemyt 
| nicy czołgając się przeszli na stronę polską 


nak uciekając zabrali go z sobą. Ponieważ 
nie dawał już znaków życia. porzucili go i 
uciekli. Zabitym okazał się znany przemyt 
nik Wilhelm Niemiec. Usiłował on przemy 
cić do Polski worek rodzynków który w czą 


Strażnik wezwał ich do zatrzymania się.|sie ucieczki porzucił po stronie polskiej. 


|Przemytnicy nie reagując aa okrzyk strażni 


Artyści=rzeźbiarze 
na miejscu tragicznej katastrofy w Cierlicku. 


MORAWSKA OSTRAWA:* 30,10 (Pat.) 
Artysta rzeźbiarz prof, Jan Raszka z Krako 


wa oraz Pelikan z Brna, którym powierzona 
została przez komitet polsko- czechosłowac 
ki budowa pomnika śp. Żwirki i Wigury i 
Plenarne zebranie posłów B.B.W.R. |opracowanie projektu budowy pomnika, od 
WARSZAWA, 30.10 Plenarne zebranie | *iedzili w dniu wczorujszym miejsce kata: 
klubu parlamentarnego BBWR odbędzie się | trofy w Cierlicku Projekt bndowy ma być 
3 listopada o godz. 10 runo. Na posiedzenie | 9Pracowany i przedstawiony w ciągu listopa 
to wezwano wszystkich senatorów i posłów da komitetowi do aprobaty. 
KBWR. 


Piętnastolecie bolszewickiej rewolucji. 


Dnia 7 listopada obchodzą Sowiety 15-lecie bolszewickiego przewrotu w Rosji. U góry: 

Lenin, przywódca bolszewików do r. 1924.Książę Mikołaj Mikołajewicz i car Mikołaj 

I: U dolu: Zrewoltovune wojsko na ulicach Piotrogrodu w listopadzie 1917 r. Stalin o- 
becny-dyktator Sowietów. 


TAKIA SPOKOJNA KURACJA ZIMOWA. 
SEZON ZIMOWY od i-go grudnia do 1-50 marca. 


R RBA 


BYŚLIWY BWOSTĘZEŁIŁ STARCA. 
* . 4 v La . 
Niebezpieczna jesień na wsi. 

KALISZ, 30 paździeraika. W dniu wczo- Drugi wypadek postrzelenia miał miej 
rajszym 15 letni Paweł Nadolski, zamieszka- | sce we wsi Chełnice, gm. Żydów, pow. kalis 
ły we wsi Godziesze, pow. łaskiego, strzela- | kiego. 10-letni Jan Bąkowski, wiucajac z po 
jąc z floweru da ptactwa, ranił w plecy przejła przez las został postrzelony z fuzji w o- 
chodzącego drogą W udy ława Sikorę. bie nogi. 

Ofiarę młodego myśliwego przewieziono Sprawca postrzelenia nie został ujaw- 
Nadolskiego pocia- |nfony. Bąkowski przewieziony został do szpi 
tela. 


na karację do szpitala 
tnięto doi odpowiedzialności. 


BEZKONKURENŃNCYJNE PLACE 

Tanio i na dogodnych wsrunkach ty ko w Juljanewie i Marysinie Ill Już niewielka ilość 
PLACÓW pozestała w JLLJANO WIE, na ul. Gea Sowińskiego, place z lasem i na Langówku. Również 
prawie przy zavońezeniu Świeża parcelacja terenów od ul. Lariewn ekiei at do toru kolejowe 20. 
L cząc się z czasem, idziemy na rekę kupu'acemu, oddając mu plae za możiiwie najtańszą cenę 
i na cłaższą rozplalę. : Chętne udziela informacii w 

„ZARZĄD BOMMINIMUM JULJ NOW MARYSIN HI“ 

w Łodzi, ul Piotrkowsza 104, tel. 225-88 


w niedziele i świeta sprzeda odbywa się orry ul Gen Jcwińiskiego 11. 


xa 


A) ü } IE O + e 
Celne strzały policjantow 
: dosięgł iekającego złodzieja 
ac: Iei 
osięgiy uUciexającego Z odzieja. 

ŁÓDŹ, 30 października. Na terenie Wiś | ten również zaczął uciekać, lecz na wezwa 
aiowej Góry pow. łódzkiege zatrzymani z0-|nie zatrzymania się zrezygnował z ucieczki 
stali pod zarzutem dokonania szeregu kra-|i oddał się w ręce policji. Tymczasem Kwiat 
dzieży Wiktor Kwiatkowski, zamieszkały w | kowski kontynuował ucieczkę Obaj poli- 
Tuszynie, oraz nieki Stefan Malner, zam. | cjanci pozostawiwszy jednego  aresztanta 
we wsi Feliksin. pow. łódzkiezo. pod dozorem sołtysa Andrzejowa, zaczęli 


9 
v 


a aaa m I I I I IM NN 1 


Wczoraj o godzinie 7 wieczór dwaj |ścigać Kwiatkowskiego Gdy wezwanie o za | 
posteruakowi komendy policji na powiat |trzyrnie się nie odniosły pożadanego skni 
łódzki Aleksander Fraczyński i Jun Jopek |ku policjanci zaczęfi strzelać. Wkrótre | 


Kwiatkowski ranny osuagł się na ziemię, 
Został on postrzelony w rekę i nogę. 
Ranneqo przewieziono do Łodzi i umiesz 


konwojowali z Wiśniowej Góry dwóch o- 
sebuików podejrzanych o dokonanie szere- 
gy kradzieży Wiktora Kwiatkowskiego. za- 


| 


mieszkałego w Tuszynie oraz Stefana Mul- | czono na knracii w szpiialn miejskim éw. 
nera, zamieszkałego we wsi Feliksin, pow |lózefa przy ulicy Drewnowskiej. 

; 5 c. + RPL BZ 2 | 
łódzkiego. Pod Andrzejowem Kwiatkowski] Malnoe osadzono w więzie: * * "czem 


s anaon i 
przy ulicy Kopem'ka. 


uwolniwszy się z kajdan zaczął uciekać, Kie 
dy policjanci odwrócili uuwngę od Ma!nera, —070— 


Niewinny pPrzechiocbdzeMA 
ofiarą pijanych awanturników. 


żynowy è ugodził nim w głowę Sitkow 


ŁÓDŹ, 30 paździenika. W dniu wczortj | spręży Ą 
szym ukolo godz, 5 po południu przy zbiegu zo, który brocząc krw'ą upadł na stem l 
ul, Kielma i Zielonej, na Bałutach, wynikła | Awanturnicy rozbicgl się. Do ".nnego Sit | 
bójka pomiędzy kilku pijanymi osobnika- | kowskiego zawerwano pogotowie ratwakówe 
mi. Wa'częcych usiłował rozpędaić przecho 
dzacy w mędzyczejeżl lera? Re man Siikow 
1 ul. Dwor: 


skie 


którego lekarz po qdz'eleńiu pierwszej po: 
mocy przewiózł ofiarę pijanych otobńików | 
do szpitala miejskiego w Radogo zczu. | 


ski, robotnik zamieszkały przy 
skiej 42. 

S' Inemu m 
ku uczestników bójki odciągnąć od reszty 
pijanego towarzystwa, W pewnej chwili, je 
den z pijanych awanturników wydobył nóż 


Cho 


Sian S1'kowskieto — groźny. Z.r!armo 
wana o w wvdkn policja zajeła się odszuka 
krwawej bójki, której ola 
rą padł przechodzień, 


, 


odzieńcowi udało się też kil 
niem snrawców 


—0/)0— 


S ZY 


RETTE 


rzy ma ruptury i różne kalectwa!!! 


erOomtoc i skutek bez operacji, 

ŁUPTURYZ, jnko też kalectwa nio wolna mniedby 

woć, gdyż skutki dla życia ludzkiego są bardzo 

niebezpieczne. Ruptura staje się wielką jak płowu 

ludzka t konewka spowodować może śmiertelne pa > | 

wikłania kiszkowe. w | 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczrie gumow: | 

mojej motody usuwają radykainie npajniebezplecz mi: ć 

niejsze 1 najzastarzulsze ruptury u mężczyzn, kobie w w 

1 dzieci. Na skrzywienie kręgosłupa, przeciw two 

rzeniu się garbów 1 gruźlicy, leczn. gorsety ortope 

dyczne, Dla skrzywionych nóg 1 plaskieh bolącyci 
stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuczne ręce | nogi. 
świadectwa pochwalne wystawili prof, uniwersyt 

Prof. dr. R. Barszcz, prof. dr J. Marischier, prof 

dr. B. Kielanowski, 


Spec. J]. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa 


Łódź, ul. WÓLOZAŃSKA NE. 10, front parter tel, 221-77. Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 
UWAGA: Osrbiste jawienie sio rych jest konieczno. "Jbezpieczonych w Kasie Chorych 
Łodzi przyjmuję, 
PODZIĘKOWANIE. 
wielkiemu specjaliście W. P. Dyrektorowi 
Wólczańskiej 10 za nader umiejętne urniej- 
czuję się bardzo dobrze, jestem zdolny 
żadne niebezpieczeństwo. 
(=) MARCIN GARNES. 
Łódź, ul, Gdańska Nr. 13 u Fertcra. 


% 4 
e 


č 


Tą roga składam serdeczne podziękowanie 
J. RAPAPORTOWI, zam. w Łodzi przy ul. 
scowienie mej przepukliny mosznowej. Dziś 
wszelkich wysiłków fizycznych i nie grozi mi 


do 


Nie bpądźc a lek*omyślni!1i 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, te prezerwatywy 


„PRIMERÓOS* 


małą już ustalona opinię tako z na'lepe 
szychal, niersz - 


WYPOŻYCZAM 


LECZNICA 


h sh LAMPY: E KĄPIELE: 
x Kwacowe, Vita- Swietine 
C Oro; OCZU z lux; Minina 5 n+ gorące 
ze atałemi łóżkami Solinx powietrze 


Promienin pozaczerwone. Wagi 
da niemowląt 
Starszy fe czer 
JOZEF ABRAMOWICZ 


Narutowicza 5, leiefon 127 - 97 


DOKTORA 


DONWCHINA 


łu. Piotrkowska Nr, 90, 
tel, 221-72. 


Przyjmuje się chorych wymagasiących 
przebywania w lucznicy (operacje ete > 
takte chorych przychodzących, | 

J — liod 4 — 71 pół. A 


UDKIOM 


W ŁLAGUROWSKI 


Piotrkowska 70, tel. 181 83. 
Choroby ssórne, weneryczne i 
meoczopłic:owe. 
ueszenie promieniami xoentgena, Przyjmuje od 8, O —10 rano 
' do 4: pół 16 do £ 1 pół wierz, W niedzielę ! święta od 9- 
11,30 rano, Ordzie'na Poczesat ja dla nań. 


l 
l 


DOKTÓR 
REICHER 
Jhoroby skórne, wenerrczne i morczopkiowe 
Południowa 28, tel. 201-93 


Przyimnie od 8—11 rano ! od 5—8 wiecz. w nie 
dzieło ' ćweta od 3—| 


DR. MED. 


Me $OŁUZZEJI 


| Choroby wewaętrzne 
przeprowadzi! się na 


"my "44 z BE 


„EG MEL 


4 
Zmiany w Sądzie Okręgo- 
wym w. Lodzi. 


Jak się 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowegi 
został mianowan (ASA p. Jan Moskwa, 
dotychczasowy przewodniczący Wydziału 
Cywilnego, a Wydziału Cywilnego — wi: 


dowiadujemy wiceprezesem 


ceprezes Stefan Jurkowski, dawny sędzia 
okręgowy z Warszawy. 

Również do Wydziału Handlowego zo- 
stał delegowany sędzia okręgowy p. Zys 
munt Ruszkowski, przeniesiony z Sądu 
Okręgowego w Kaliszu, a do Wydziału Cy 
wilnego sędzia okręgowy p. Piotr Ławacz, 
niedawno przeniesiony z Sądu Okręgowe- 
go w Radomiu. 

AALEN TETRA ACER TETZ PASA T SER 


AKADEMJA K UCZCI CHRYSTUSA KRÓ 
LA W SALI RADY MIEJSKIEJ. 


Staraniem Komitetu Obchodu Święta 
Chry:tusa Króla w dniu dzisiejszym o go- 
dzinie 18 w sali Rady Miejskiej przy ulicy 
Pomorskiej nr. 16 odbędzie się reprezenta- 


cyjńa akadem* kw czci Chrystusa Króla. 
Nu program akademji złożą się: słowo 


wstępne, które wypowie p. dyr: L. Kalisz: 
referat, Wa'ka z bezwstydem i pornagrafją 
w druku i ilustracji* wygłosi p. prof. Weiver 
część koncertont: wykonana przez p. prof. 
Nagujewskiego i p. prof. Z. Romanowską 
oraz wytępy połaczonych chórów katedry 
św, St. Kostki pod batutą p. dyr. Ullasa. 

PÓŹ 


WIĘGENTĘ POSAGU JEZUSA CHRY- 


STUSA W ŁODZIE 
W dniu dzisiejszym, jako w uroczys: | 
tość Jezusa Chrystusa - Króla, w kościele 
Podwyższenia św. Krzyża w Łodzi J. E. 


ks. biskup dr. Wincenty Tymieniecki po- 
święci figurę Najświętszego Serca Jezu- 


sowego. 

Figura ta jest dziełem jednego z naj 
komitszych. polskich artystów rzeźb;a 
rzy Antóniego Madeyskiego, którego dwa 
arcydzieła, grobowiec Władysława War- 
neńczyka zę spiżu i grobowiec Królowej 
T 


| 


zna 


no 
aae 


| 
| 
| 
| 
adwigi z białego marmuru, zdobią głów | 
ną i boczna nawę katedry na Wawelu w 
Krskowie. | 

Łódzki posag Jezusa Chrvstusa ma 
dee 4+PÓRF metra wisika o wykt fest 
kerarviskiego marmuru, przy wsnóbra | 


cy wybitnego łódzkiego artysty-rzeżbia | 
rza Wacława Konopki, który według mo- | 
| 121 i 


dz A. Madevskicgo figurę tę wvrzeźbił | 

Poświęcenie odhędzie sie a rodzinie 3 
i ná} po południu na nieszporoch. Przed 
i miot wiec kultu reliniinezo bedzie iedna. 
cześnie jedna z naiwożniejszych 0zdáh ar: | 
tystvezńiych naszego miasta, i”'7 
sztuki. 


| 
i 


Aziete | 


ŁK.S -Maktabi 41 (4:0) 


Wezorajszy mecz pomiędzy ŁKS a Ma 
kabi zakończył się zwycię twem EKS w sto- 
enpkn 4:1 (4:0). Be mki strze'tli: Sowiak 
2, Król í Fiedler po 1. ŁKS wystapil z trze 
ma rezerwowymi. Sędziował p. Pietsch. Za- 
wody odhvły sie po”czne desze: u, na terenie 
mocno oślizólym. Publiczności 1000 osób 
Mecz przerwano na 7 minut prred końcem 
z nawnadu znnadajzevch ciemności. 


ŁÓDŹ. AI Kościuszki 27, tel. 141-01, 132-1. 
Hiuro Polrnch” poszukuje — poleca gospodar: 
stwa. domy. wille. place. lokale, parcele 
mieszkania. noakoie nmehlowane. 


Dr. ME ~ GR EGORZ 


ROZENBERG 


Choroby żołąd%a, kiszek, wątroby 
rzem any materii i wewnetrzne. 
Gdańska 44, tel. 224-44.i 


Przyjmuje od 5 do 7 po pt, w niedziele i iwe 
ta od 12 do 2. 


. 


Iście amerykański rozwój 
przedsiębiorstw f. „Primeros“ 


Przypominamy sobie z | całą do- 
kładnością początek rozwoju firmy 
„Primeros”. Przed niedawnym cza- 
sem rozpoczęła swą pracę na naszym 
rynku i, zadziwiające, w bardzo krót 
kim czasie znalazła wśród odbiorców 
niesłychane uznanie i podziw za swe 
niedoścignione wyroby gumowe, 

I dziś widzimy rezultaty tej in- 
tensvwnei pracy- 

Firma „Primeros”, która od cza- 
su powstania w Polsce znaiduje się 
pod dyrekcja WP. I. Rappa z Wie- 
dnia, że mogac nadażyć z każdym 
dniem zwiększajacemu się zapotrze 
bowaniu na swe wyroby, wvbudo- 
wała jeszcze jedna zupełnie nowa 
fabrykę. w której zostałv zastosowa 
ne nainowszę zdobycze w tej dzie- 
dzinie. i 
Tak nas z tej strony zapewniaja, 


KĄPIELE: 


radoczynmna ciepiica 


soiankowe, borowiiowe, hydroterapja, 


sia 799 


j EEN | 


elektroierapja, initalatoxjum. 


CENY KART SEZONOWY 


CH ZNIZONE ô 50 proc. 


Skarga przeciwko nadzorcom 
Widzewskiej Manufaktury. 


ŁÓDŹ, 30.10: Do Wydziału Handioweyt 
Sądu Okręgowego w Łodzi wpłynęła skarga 
przeciwko obecnym nadzorcom Widzewskiej 
Manufaktury podpisana przez pełnomocnika 
angielskich wierzycieli udwokata Montlaka 
oraz pełnomocnika włoskich ' 'erzycieli ad 
wokata Wellischa z Warszawy. W skardze tej 
postawiono obecnemu nadzorowi szereg za- 


rzutów poważnej natury i wystąpiono z wnio 
skîem odwołania dotychczasowych uadzor 
wów sądowych i sędziego komisarza Widzew 
skiej Manufaktury i mianowania innych o 
ób na fniejsce usuaiętych. 

Sprawt ta wywołała duże zainteresowanie 
w kołach zainteresowanych. 


— 


RUCH W „MIESCIE UMARŁYCH". 
* Najazd dziadów na Łódź. 


ŁÓDŹ, 30,10. Zbliżają się „Zaduszki* 
dzień żałoby dla tych, którzy podążą odwie 
dzać swych bliskich, co odeszli w mśówiaty. 
u jednocześnie dzień obfitego Żniwa dla 
sprzedawców wianków świec i lampek, na 


. 


DZISIEJSZY ZJAZD WŁAŚCICIELI NIERU- 
RUCHOMOŚCI M""IJSKICH. 


Dziś o godzinie 2-ej po południn odbędzie się 
Okręgowy Zjazd właścicieli Nieruchomości miej 
skich województwa łódzkiego w sali Pilharmonji 
przy ul. Narutowicza 20. 


Program Zjazdu obejmuje referaty: 

Q ustawie o ochronie lokatorów; w sprawach 
dotyczacych ruchu budowlanego: o wymiarze 
sprawiedliwości w spraw- h komornianych, o sto 
sunku samorządów do własności nieruchomej, 
w sprawach podatkowych, o obniżce komornego i 
o Izbach Wiasnażei Nieruchomej, © stosunku pra 
sy dò spraw własności „jęruchomej, o projekcie 
nowej ustawy samorządowej. 


OZ Z Z 


Następnie odbędzie się dyskusja | uchwalenie | e 


rezolucyj, 


Sądząc, Że ze zgłeszoń 
będzie bardzo licznie obest 


uczestnictwa, Zjazd 
ińy. 


LECZNICA 

przy ui. Zaciodnieł Nr. 27 

(róg li-go Listopada) TeL 116-44 
Dr. Bronikowski (chor, uszu, gardła i nosa) 
4—5 Dr. Dobrowolski '(chor. skórne į wenerv” 
ezne) 11—12. Dr. Biliński (chor. skórna | wen.) 
4-06. Dr. Jadine (chor. Kobiet I Akuszorja) 
—Dr. Probst (chor. kobiet i akuszerja) 12.30 
—1.50, Dr. Jastrzębstky (chor. oczu) 8—7 Dn) 
Kol'ńskj (chor. ocza) 10—1 į 8 r. tygodn. Dr. 


4 
t 


groby, oraz dla żebraków. 

Już dzisiaj miejsca w pobliżu cementtrzy 
zajęte są przez sprzedawców wieńców j ja« 
łowca, rekrutujących się przeważnie z mo 
śród bezrobotnych. 

„Cmentarne dziady* żałą się jednak nt 
ilna konkurencję, jaku ich dotyka ze strony 
„wiejskich kolegów po fachu*, którzy gre 
mjalnie zjechali do Łodzi í zawczasu obsa 
dzili co najlepsze „stanowiska*. 

Narzekaja wreszcie i właściciele kwi 
ciarń. w przewidywaniu, że wiele osób za: 
miast kwiatów na grób—składać będzie ofia 
ry na cele społeczne. 

Nnrazie na cmentarzach odbywa się gene 
ralne sprzątanie grobów, 


DO sprzedania tanjo otomana, czafa j zegar ul. 
Krucza Nr. 4, m. 12 (przy pl. Reymmita), 


POTRZEBNE wprawne szwaczki do szycia ko 
szul męskich. Piotrkowska 85. prawa of. I p 
14. 


SYPIALNIE, brzoza, róża, dąb stołowe orzech, 
garderoby łóżka, kredensy. Sprzedaje tanio na 
raty Zamienia stolarnja K. Galara Warszawska 
16, tel. 231—$0. 


"rr 
4414 


POTRZEBNE panienki do fjlet i szydełkowej 
roboty z kordonka. Liprwa 26, m. 6. 


{TOATE A? PE WATA T S © 
SPRZEDAM domek, front Szosa Rzgowska 2 
ogródem 710 m. kw. Cena 2500 zł. Wiad. ul. 
Rzgowska 58 w gospodarza: 
MASZYNĘ gabinetową prawie nową sprzedam ' 
zaraz Gdańska 8. I piętro, front, m. 10. 

RZA AZNOZNIEZA MŁ M. CA AO ZE WM Z W W 

ZA TRAFNE przepowiednie dużo podziękowań 


Kalisz (chor. chirurgiczne) 1.30—2.30 Dr. Sła”|j uznanie zdobyła słynra Chiromantka z Gali- 
wiński (chor chirurgiczne) 4—7. Dr. Kołudzki | ejj, Andrzeja 382, m. 11. 


(chor. wewn.) 1—-2:-.D2: Misjon (chor. 'WEWTIĘ” | seek Rze CC PAZERA 


trzne) 6—7. Dr. Rejterowsią (chor. płuc) 1—2 


LEKCYJ muzyki fortepianowej (wyższej) za 


Dr. Knjehow'ćcki (chor. dzieci) 1—2. Dr. Oryń| sad metodyki udziela rutynowana nauczycielki 


ska (chor. dzieci) 4—5. Dr. Siwiński 


kwarcowa. 


na rok 
można już zamawiać w 


ulgowej Zł. 10— za jeden egzemplarz w oprawie 
w Oddziale Łódzkim 


POLSKIEJ AGENCJI 
Piotrkowska 125. 


TP" 


Dr. med. 


BERĄARŃ 


Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciow e. 


Cegielniana 15 tej. 149.07 


Przyjmuje od godziny Bej do il-ej i od 4-ej do Śsej 
w niedzieje ! swięta od godziny 9-ej de 1-ej. 
Dla niezamożnych ceny lerznie. 


DR. MED. 


RUIEWEAŻSKĘA 


Tel. 159-49, 


święta od 3—1 pp. Dla pań oddzielna poczekalnia. 
ee nee U + AT + M TY A w A NZ" 


Z4.0ROÓ ożuterjię 1 kwny lombardowe Kupu) 
„ placi najwyższe ceny. Magazyn jubilerski, l. 
l iałko, Piotrkowska 7. 


m mena! | 1 EP WE W A "EPO M LĄ e RA MY 
NA WYPŁATY. Na czewie. Firanki odpaso 
wane i na metry. Kapy, obrusy. Towary weł 
niane na suknie, płaszcze i kostjumy oraz 
jedwabie. Towtry na ciepłe szlafroki, aksa 
mity, flanele, barchany, Towary  kamgar- 
nowe męskie. Pulowery damskie. Gotowe 
damskie płaszcze i męskie ubrania. Biały 
towar. Dumsku i męska bielizna. Obuwie. 
Pończechy. Urzędnikom i stałym klientom 
bez wkładu na najdogodniejszych warun 
kach i najtańszych cenach poleca Leon Ru- 
baszkin, Kilińskiego 44. 


| WEB Y1 1 22 ma WA Z © POLARNA HW UA PT "TYM JET R KP ZERA WAM PNA 
ZIOŁA I ECZNICZE według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorchom żołądka. kiszek. płuc. 


Rocznik Polityczny i Gospodarczy P. A. T. 


(chor. | od 20 zł, miesięcznie. Napiórkowskiego 76, m. 8 
| nerwowe i psych'ezne) 5—7 Dr. Gontarski (chor e 
| ate =o A rahas POTRZ 
| nerwowe) 4—5,80. Gabinet dentystyczny. — Le- z 


E 


BUJĘ spólnika do interesu dobrze 


| karz-dentysta Nowakowska godz. 3—8. Lampa | Prosperującego z kapitałem od 4000 do 8 ty 
sdięcy. Oferty składać pod „Spólnik*. 


1933 
przedpłacie po cenie 


TELEGRAFICZNEJ 
tel. 101-11 i 115-24 


ife WOŁKOWYSKI 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90, 
Specialista chorób skórnych, 
weneryczmych i moczopiciowych, 
Leczenie lampą kwarcową, 
Urzyjmujo od godz 8 do 2 I od 6 do 9, w niedziel 
t święta od godz 9,ej do 1-ej. 


| DOKTÓR 
A. ZEBROWSKI 


Radwańska 15, tel. 232-22 


Choroby uszu, nosa i gardła, 
Przyjmuje od f-ei do 3 el po poł 


DR. MED. 


SOCOĄRER 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 
powrócił 


Chor. skórne weneryczne i kobiec? 
Od godz. 9 do 1 i od 5 do 9 wies., W miedz, od 10-1 


Oddzielna poczelnia dla pań. 
DR. MED. 


R FELDĄAN. 


akusrer* ginekolog 
przeprowadził się na 


Zawadzka iQ. 
TELEFON 155-717 Przyjmuje od 9—12 i do 3—5 


po vo! 


Dr. med. 


DR, E. $G©KNERIBEEĘĘG ul 11 Listopada 15, tel. 16-49. HALTRECHT 


p SaS > a łe wmdowanie nowej fabryki miało na| nerwów. wątroby. nerek. pęcherza, hemorol- f etorob S ki 

j FA sza mz i sÀ >, w 6 4 owe 

Choroby skótne I weneryczne Przyjmuje od 310 i od 7-3 wiecz., |-cjn ulepszenie jeszcze bardziej | dom. upławom, obstrukcji. kamieniom żółełowym. EA adkicE | WOSK 
żielona 8. MOTOCYKLOWE cylindry szliluje, motocykielswych wyrobów i dostarczenie wszy | wt reumatyzmowi etc. Żądajcie bezpłatnej bro- 1 hi 


Przyjmuje od 8 do 11 rano, 1 do 2 w poł 
i od 5 do 9 wiecz. w niedziele 1 świeta od 10 do 1 4 


' Dla bezrobotnych peny, Jecznio,, 


kasziowi. astmie, blednicy. sklerozie, artretyzmo- 


powrócił "naprawia Zakład Ślusarsko „ Mechaniczny S|stkim odbiorcom w jaknaijkrótszym 
3 Apteka, 


d 12 do 1.30 1 od 4 do 6.30 po pol. | Dormniak Piotrkowska 116 czasie zamówionego towariy. 


i 

ul. Andrzeja 5. 

choroby skórne, weneryczne i  moczopłciowe. 
przyjmuje od 8 do il 1 od 6 do 9 pp. W niedziele 


co 


MIASTO 
Wymo 


„" CRG 


PIOTRA WIELKIEGO. 
wa pomnika. 


POPRZEDNIK BOLS$ZEWICHECJi EKSPERYMENTATOROW. 


Leningrad, w październiku. 

Wody Newy błyszczą się, a z pia 
ckieh bastionów twierdzy Piotra i 
Pawla ostro wystrzela w górę wie- 
¿ca kościoła. Z mostu widać do- 
kładnie front gmachu admiralicji, 
pałacu zimowego, świętego synodu i 
marmurowego pałacu. Przed gma- 
chem dawniejszej giełdy po drugiej 
stronie rzeki stoja okazałe kolum- 
ny. ozdobione dziobami okrętów. 
Na lśniących wodach kołysze się 
lódź motorowa, wypełniona maryna- 
rzami. 

Wieczorem, udajemy się na sta- 
dlon sportowv. Część kapielowa jest 
kryta. Przygladamy się ćwiczeniom 
tłyvwackim. Mimo różnej płci wszy- 
Sai 


i 


kąpia się zupełnie nago. 


Mamy wrażenie, że odczuwają swą 
mnadto posunięta śŚmiałość nawet 
wczerwonem, bezbożnem państwie. 
adjon, dość kiepsko zbudowany, 
może pomieścić 5ooo widzów; wła- 
iie odbvwa się na nim parada woj- 
kowa. Pułk piechoty dostał nowe- 
to szefa., a prócz tego zakupił jakaś 
iektrvczna maszynę, która ma słu- 
wć do wvkonywznia planów pia- 
iletkii Deleraci pułku sześciu ro- 
lotników w niebieskich. oliwa ponla 
lonych ubraniach i trzy robotnice 
iWczerwonvch athach na głowie 
stanęli na trybunie, zaimuiac miej- 
xe obok komendanta sarnizonu w 
mingradzie. U stóp ich gra orkie- 
stra pułkowa. Bataljonv rozmiesz- 
zono na całej przestrzeni stadjonu, 
Mvekwipowanieę żołnierzy jest sta- 
jare. Komendanci batalionów mel 
iwa się delegacji i komendantowi, 
czem rozpoczyna się defilada. Mu 
ka gra międzvnarodówkę. Przed 
ómendantem i delesacia robotni- 
a maszeruja oddziałv; komendant 
dutuie. a robotnicv i robotnice pod 
szą reke na powitanie. Wkońcu 
ia pożesnaniu deleracia podaje rę 
t komendantowi nułku i oddala się 
“stadionu, Parada skończona. 


Między gmachem św. Svnodu a 
ulmiralicia stoi na szerokim placu 
mnik Piotra Wielkiego na koniu. 
lst to faktycznie wspaniałe arcv- 
idto. Pomnik ten ma w sobie tyle 
wagi i potegi, że postać cara zdaje 

ięjeszcze do tej pory 


panować nad miastem, 


ale się żyć ieszcze nietylko w sa- 
tn mieście, sle i w całej Rosji. Pa 
atki po carze, jak domek jego, pra 
*rzemieślnicze, miecz, laska itp. do 
nia dzisiejszego są wszedzie podzi 
iane, nawet przez młodocianych o- 
ywateli sowieckich. Ciagle ma się 
kacie, że pod wpływem żelaznej 
Yoli jeźdźca jego spiżowy koń ożvje 
bryśnie w nieskończona dal. Ten 

«mowładca. który w swej eroce był 


uważańy za antychrysta, który zła-|się bardzo odczuwać. Lecz właśnie 
mał potęge cerkwi, który swój ludlpraca Piotra Wielkiego nasuwa pyta 
średniowiccznv w ciagu iednej nocy |nie, czy takie gwałtowne zmiany, ia 
batami zmuszał do postępu, kie również i w obecnej Rosii nasta- 
który własnemi rękami zamordował |biłv, będą się opierały na trwałych 
sweso svna, dlatego. że chetał po- |podwalinach. Rosjanie nigdy nie byli 
wrócić do dawnych tradycyj i obycz% |narodem szczęśliwym, iakkolwiek 
iów. który zaprowadził golenie bro- są faktycznie naicierpliwsj. 
dv i palenie tvtoniu. który flotę swa Nigdv nie mieli czasu ani sposobno- 
kazał wlec z Archangielska przez |ści rozwijać się w zupełnym spoko- 
lad aż do jeziora Ładogi. przyczcm |iu. Bat lub płaska klinga szabli stale 
zgineły tysiace ludzi, zakatowanych wisiały nad nimi, iak później kozac- 
na śmierć — on ten poteżny czło-|xa nahaika lub wkońcu krwiożerczy 
wiek, zdaje sie być obecnie jakimś |svstem bolszewicki. lego zamarłe. a 
protovlas'a bolszzwików iednak jakgdybv żvwe oczy w dal- 
i wyznawca  niatiletki. Wszędzie.|szvm ciagu sposglądaja na północ. 
gdzie Leningrad graniczy Z Piotrem skąd Dźwiną sprowadza się niezliczo 
Wielkim, tam graniczy równi ież i zlne drzewa. 


terazniejszościa — tam zaś, sdzie wy Białowłosv wvchodźca-robotnik 


kazuje „jeszcze ślady  dworskiej|z Noweco Torku. który na wvbrze- 
świetności z czasów  mprzedwojen-|żu Newy daremnie powiewał czer- 
nvch, tam luż należy do zamarłej|wona flara. wszedł przez bramar na 


przeszłości. wschód. którą Piotr Wielki starał 
Piotr Wielki dażvł do zremronzsi|-ie ot worz vć właśnie na zachód. 
zowania swe”o fara tero stanu rzeczy 
skiej, zarofanej i bic: o którym matzvł car w 
stworzyć toron sr wrm mełvm holenderskim domku, 
kreślac nlanv rozbudowy państwa i 


państw n 


Z ch'on-;Stat sie on o 


ai Rosji chciał 
nz! "Ax rea » 
cdarczv, który 
tuntzemvs'owio- 


ną świecie. 


móglbv dorównać 


nym kraiom Zochodn. S*worzvł stan |Irvsujac wzory okrętów. 
rzemieślniczy. 


które ao. brak dawat 


| 
| 


W Los Angeles konstruktor Norihrop kończy budowę cpecjalnego samcelotu, na którym | 
badacz poiszay Lincoln Ell.worth (u dolu) przedsięweźmie nowy lot do bieguna 
południowego. 


$YKOWA ZOKA SWEGO TEŚCIA... 
Niewola kobiet w Albanii. e 


20-lctnia Albanka, Szura Mehmed. Młody 
mieszkanka miasteczka Pee, „usub uleg? wypadkowi i zmarł 
się w młodym Kemalu  Jusvbie, synuj w przededniu ślubu. 
najbogatszego mahometańskiecgo oby- Rodzice Szurv powinni bylt oddać 
watela tego miasta. pieniądze. które wzięli za córkę. Ale 
Rodziny młodych zgodzły sie na| cóż. kiedy wydali je już na wvprawę. 
Ślub, i, jak każe tamtejszy obvczaj. oj- Wobec tego oicice zmarłego mło- 
ciec narzeczanceo zapłacił rodzinie na-|dzicńca zdcecvdował sprawę inaczej 
rzeczonej 10 tysiecy cynarów. Młoda Szura Mehmed ma wstąpić do 
Wszystko do ślubu bvło gotowe.!iczo haremu. 


gdy zdarzyło się nieszczęście. 
zakochała| Kemal 


ms J. Ke 


POW.EŚĆ 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


uliczce paryskiej zamieszkali emigranci ro- 
ty z szolerem (poprzednio lekarzem) Szu 
lwem na czele, 

lden z mieszkańców pensjonatu wytworny 
łę Fedor Aszkelam poprosił pannę Mesu- 
m salon na 12 stycznia wieczorem, ce- 
lirządzenia rosyjskiego Sylwestra, 

W lednym z pokolków leżał ciężko chory 
kini Wasia. któremu  ubóstwiający go oj- 


iówej, z powodu zupełnezo wyczerpania 

„Moda Helena 1 lel starsza siostra Natalja 

wowry ubrały salon | nakryły stół do wie- 

"Miej troczy stości 

Ny Uczcie prócz księcia Aszkelianiego wziął 

hu ża Mzyprowadzony przez Szuwaływa byłv 
zlitłowiec, chłopskiego pochodzenia, Ir- 


vi wręczył Szuwałowowi 30000 fran- 
ki lUży<kanych ze sprzedaży  klelnotu ro- 
mego na zakup samochodu Do tei same! 
dy al Irtvsz, chcąc ia pożyczyć 
talożenie kopalni. Nagle w drzwiach uka- 
h ślę blada twarz Wasi, zwabionego wesa- 
I odgłosami dochodzacemi z sali Robił wra 
Roc Halena Borysowna kazała mu 
do łóżka | obiecała go natychmiast ud- 


synem oczekiwaniu Helena we 
Asia leżał w  brudnem łóżku I zacz 


Książęce Noce 


W pensjonacie starej panny Mesureuz w ci | Pewnić, że go lubi. 


wyprostowany siwy człowiek w 
kozaka podszedł bv otworzyć drzwicz 
hi. 


bym mógl cię zawolaś, 


sobit 
admirata Andrejewa. 


skłonił sie przed Heleva 
reke Potem noewrówił do swvch 
cvi na mroźnej ulicy 


przygnebienie to wzrńsło jeszcze , Chwi 


| 
-| ciaren, spotykało sr: 
Pl ka’ ne i ełosv 
tzuan ebie samiego j ła bezpodstawnemi za Ci Ilndzie wyko nusyvali, 


W 
da. gwt 
BE 


tylko San tadierek logat 
Do nabycia we wszystkich aptekacn. 


Karjera pięknej recytatorki. 
Najukochańszy mąż „miss Europy". 


Obyczaj ślubny w kościele grec-|ną siostrą przejażdżkę vachtem pp. 
kim nakazuje nowożeńcom przyjmo| Morand. Błądzono wśród licznych 
wać błogosławieństwo w pozycji stoj wysepek morza Feeiskiego. Ostat- 
jacej. niego dnia czerwca Paul Morand po 

Inaczei stało się na lecił zarzucić kotwice w zatoce Por 
Europv 1021”, p. Aliky Diplarakos z | to Rafti, gdzie delektow ano sie dłu- 
niemniej od niej popularnym w|go błekitem niebios i rzeżwvm c'e- 
chwili obecnej p. Paul Louis Weil-|niem piniji Oczekiwało tam przy- 
lerem, — bohaterem odbvwajaącego | jazdu 
się procesu „Aeropostale-Cidna' w dwu przyiaciół z Paryża. 
Parvżu. Przvbyli istotnie: bvł to Pierre 

Państwo młodzi Brisson i aon” — Paul T:ouis Wail- 

usadowili sie w fotelach, ler z wielka waliza ksiażek. 
co stało sie z przyczvny rekonwa- Przy cichvm plusku fal. 
lescencji Miss Euronv. Pomimo nie|brzonvch ksieżvcem. rozpoczeła sie 
dawnej choroby, piekna Greczynka|nosawedka na tematy literackie. 
zanragnęła jaknainredzej „stanać na| Młodociana Alicia iest wielka mlo- 
kobiercu ślubnvny”. śniczka i znawczvnia literatury fran 

I oto jest już poddana francuska |ruskief. Przytem ślicznie d: kl 2m11- 
i bardzo sie z tego cieszv. czego do-|ie. Tej recvtacia Recine'owskiei An- 


ślubie „Miss 


data O ck JL 10) 


WVSTre- 


wodem fest jej radosny uśmiech. n-| fromachv miota l-lastvczny nodź wiek 
|trwalony na tysiącznych podobi-| F""vnidesa. Sztuka zbratała Grecie 
znach. z Francia. 

Zresztą strasznie jest zakochana Dalszy ciag — wiadomy: nolaia- 
w swym .naimłodszvym komandn-|ca snojrzenie nrzvbvsza z dolatich 
rze leoji honorowei”. Miłość. jak mó|stron. nikwione w  niestazitelnej 
wisama, spadła na nia. jak erom. rze$bie *v'ąrzyczki recytorki... a na 


W czerwcu odbyła wraz z zamęż! koniec ślub. 


Mieszkanie w pierścieniu agentów. 


Syu musi sławić morderców ojca. 


Słynna działaczka angielska Sylvia | rodzina zamordowanego jest pozbawiona 
Pankhurst, ongiś bojowa sufrażystka — | w Rzymie swobody 
z czasów, gdy te damy obiewały atra- Mieszkanie jej otacza stale znaczny 
mentem lub w prost paliły listy w skrzyn | oddział agentów, co się przyczynia do jej 


kach pecztowy ch ze ziości na społeczeń- izolacji, gdyż niewiele osób ma dość od- 
stwo, niedość przychylne idei dopuszcze: | wasi cywilnej do odwiedzania „wyklę: 
nia kobiet do polityki — obecnie organi- | tych“, i 


ZUJE Pani Pankhurst stara się — z pomocą 


komitetu pań, który wybiera się na au- 
dieneję do Mussoliniego — o wyjednanie 
dla rodziny  Matteottich 

pozwolenia na opuszczenie ojczyzny, 
na co dotąd nie udało się otrzymać 
zgody władz faszystowskich. 

Życie tych więźniów nie jest istotnie 
zbyt” wesołe. Np. synowie zgładzonego 
posła musieli przybrać nazwisko panień- 
skie matki, gdyż w całej Italii nazwiska 
Matteottiego wymawiać nie wolno. 

Poniekaż chłopcy uczęszczają do szko- 
tv publicznej rządowej, a więc faszystow- 


wiciką akcję kobiecą — 
międzynarodowa w celu wyswobodzenia ro- 
dziiry Matteottich z. „niewcli rodzinnej”. 
Od 10 l-t, t. j. od daty zamordowa- 
nia 


mode Mattsottiego przez faszystów, 


Nieszczęśliwa dziewczyna nie chcia- 
ja słvszeć o tem. by zostać 
żoną swego teścia. 
Widząc. że jej protesty nie odnoszą 
skutku. uciekła z domu i schroniła się 
w górach, Schwytano ią. Nieszczęśkwa, 
widząc. że niema już. ratunku, otruła 


sie. skiej — są więc zmuszeni do sławienia 
Ta- potwórna historia zdarzyła się, w hymnach imienia morderców rodzonega 
istotnie w Europie w r. 1032. | ojca... 


ru. Troski pienieżne, zmęczenie po pra 
cv i pewnego rodzaju nieświadomi 
wstydliwość nie pozwalały jej na to; to 
też o ile znała wśród swich codaków 
straszliwych skończonych nędzarzy. © 
[tyle nie. miała okazji widzieć tvch któ- 
'rzy nosili |Lberję. Dopiero późnieci móia* 
ła poznać stoicką godność. krviącą się 
¿zesto ped tem nrzebraniem 

Czv to nrzvkre wrażenie. iakiszo 
doznała u wejścia. czy też tak żywe 
wciąż wspomnienie rozmowy z Wasią. 
pozbawiło uroku tę salę, w której się 


ssel 


Przećruk wzkroniony. 


Wkońcu udało jej się go udobruchać 1 za: 


Po wyiściu od chorego pojechała z Szuwa:« 


łowem do restauracji, gdzie miała się zakoń: | znalazła? Nim zdążwła zdać sobię z te- 
czyć zabawa. «o sprawę. Fedor zbliżył się do niej. i 
. © o poprowadził ją do stolika pełnego kwia 

Gdy samochód sie zatrzymał. stary | tów, 


liberi — Jakże nam pani brakowało, He 


teno Borysowno — wvkrzyknał — bez 
pam Anton Iwanvcz kompletnie zaniemó 


ted" $ TYPA Sicz kę : 
ed wit. Widzi pani. jużcśmv się sporo 


— Pani bedzie łaskawa 


Aleksy Dmitrycz. dziennikarz. przygoto: rzekł po francusku z pośpiechem. ale napracowali — kończył. wskazując dwie 
Wał na spirytusowej maszynce Śniadanie. |! 3 MA SZOSC. , puste butelki po szampanie — ale to 
Na prośbę oxa zbadał Wasię Szuwałow |, Potem zwrócił się po rosvisku dol dopiero poczatek. 

W zakazał mu wziąć udzia w zabawie syl: | SZUWałowa: przyświad- | 


— Mauleńki poczatek — 


zatrzymasz 
trz czył Szuwałow. 


gdy trafi się da 


pe" wiedz mi dzie sie s 
Powiedz mi dzie sie na którym ped powie- 


btv aie trza wywarł wręcz przeciwny skutek, 
— Zbvteczne — rzekł Sznwatow —| 13 Sie spodziewał. 
j 2 dzisi i ia sam festom aościem. Przy gnęb: enie Heleny wzrastało. 


Znalazła się w niezręcznej sytuacji 0S0- 
by trzeżwci, zasiadającei w gronie  lu- 
dzi, KR ch a'kohol wytrącit iuż z rów- 
nowagi. Wszyscy już, nawet jej siostra. 
byli m niej lub więcej w tym stanie. Wv 
iątkiemr był jedynie Irtvsz, który nie 
spuszczał z niej swych jasnych. przeni- 
kliwych oczu. 

— Wypii prędko kieliszek, Lenoczka 
— rzekła Natalia  Borvsowna nie 
wiesz, jak to dobrze robi. 


I podchodzac da Heleny. która 
kała na nieegn abv wejść rzekł: 

— Heleno Borvsowm, puzwa!i pani 
przedstawić mofez» przvjacicia 


Cze” 


okazma:  zdziwieria. 
i uciował irj 
ius:k- 


Starzec nie 


Spotkanie to przyguehito Helenę a 


«a jei wejścia na saig Helena usłuchała. powodowana sil- 
W szatni. w cargerobi>. wśród twle-| nici checia dorównania przyjaciołom. niż 
wmis:w, usłuwujacych cnłorców. kwia-pochotą do picia. Ponieważ nie buta- do 


"y PEZYTWYCZAJ0NT. MNC mrozon: 
wino oszołamita fa. Zrebiło się ici zorą- 
to, zaczeła sie śmiać, ż 

— Lokal jest dość ładny — powie- 


twarze zbyt del 


zhet s' do pracv. ioka 


Helena mie byla mgdy w takim loka 


działa rzuciwszy spojrzenie na dywany 


? btyć może Aszkeliani ze swojer: w 
porozwieszańe na Ścianach. 


sposobieniem niezdecydowanem  uleg!- 


— Nicprawda? — wykrzyknął Fe | bv przewadze Szuwałowa. ale Anton fr: 
dor. } tvsz trącił go łokciem. mówiąc: 
Promieniał. Przeszłość i przyszłość — Dobrze iest pan osaczony Trzeba 


przestały istnieć dla niego. Bvł znowu 
takim jakim móglby pozostać zawsze: 
w jarzącym się blasku świateł, otoczo 
ny uśmiechaiącemi się doń twarzami 
zdolny udzielić każdemu arzepelniałacej|| 
zo radości. Tu. lub na koniu. — nie bv- 
to innego miejsca dla niego. 

— Poczekajcie. noaczekajcie. zobaczy: 
cie jak tu bedzie dobrze — kończył 


ksfażę, iść spać. zdv się jest biednym, 
Fodor bez odpowiedzi zacisnął zę: 
oy: a po twarzy jego przemknał cień 
ście wschodniego okrucieństwa. 
— Maksvmie — warkiiął — niech m: 
pan poda dłoń za dobre słowa! 
Szuwałow usłuchał śmiejąc się, Wte 
dv Fedor uścisnął ją. 
— Ei! Uwaga! — krzyknął Szuwa- 


— mój przvjaciel — żvd powiedział mi | tow — pan wie. że pańskie dłonie mo- 
że niedługo zacznie zrać orkiestra a pO: | ga sjąć żelazo. 
tem przyjdzie chór i nasi tancerze. Książę. jakby nie słvsząc, wzmocni! 


Starsza kobieta. z wymuszonym. n 
*'miechem na ustach zbliżyła sie da sta 
"ka. Trzymała kilka lalek, które ofiaro 
wała Fedorowi. 

— Pla dam — rzekła. 

— Jle? — zapytał Fedor. 

— Ależ to wariactwo — szepneła 
księciu Natalia Borvsowna. — Nie sa 
nam potrzebne. robimy równie ładne |Ależ to dzikie. Za nic na świecie. 
może to nawet są nasze. Białe zebv Aszkelianiego błvsnęły, 

Aszkeliani nie słuchał jei nawet. Do-| jak u drapieżnego zwierza: mocniej jes: 
szedł już do stanw takiego nodniecenia 


"eszcze uścisk Iaktór iekrnał. 

— Proszę, niech pan puści. Łamie mi 
van kości. 

P:eniądze — rzekł Fedor. 

— O co chodzi? — zapytał tamte! 
ae rozumiełąc. 

— Moje pieniadze! 

— Chciałby pan.. W taki sposób? 


czę ścisnął dłoń Szuwałowa. w oczach 
że bezsensawne „wyrzucanie pieniędzy 


którego ukazały się łzy bólu. 
zaczęło mu sprawiać wprost zmysłowa — Cham z ciebie — szepnął. zaciska 
rozkosz. tembardziej. 


iae szczęki. aby nie krzvknać z bólu. — 
w ten sposób ostatnici już rezerwy: frzvmajcie go. Przecież to ze względu 
rzutność jego stała sie iakbv na niego nie chcę ulec. Anto... Heleno... 
ostatecznom wyzwaniem losu. Och! (miał wrażenie. że stawy iego roz- 
— Proszę o dwie — rzekł do sprze- | przęgają się pod wpływem tego nala- 
dającei. cego ogniem uścisku). Ma pan swoje 
dy zantarit zaśmiał sie przeciąsłe. | pieniądze, i niech pan notem zdycha so- 
— Nawet nie mam czem zanłacić zajbie z głodu! Wolną reka wyciągnął je 
nierwsze butelki — powiedział. Drogij z kieszem i rzucił na stół. 

Maksymie. przepiimv dzisiaj mój samo- Maksvmie. Maksvmie — rzek! 
chód. d wesoło książe — musi mnie pan bardzo 
Ta zdanie otrzeźwiła lubić, jeśli pan tak-dlueo wvtrzvmał! 
Odsimał kieliszek ranełniany Szuwałow wstał, ale Irtvsz zatrzyma! 

»rzcz kalnora i oświrdczył: 


Zoe 
— Nisch nów na ta nie liczy, książę” (D. c. n.) 
„ipłącę za to co wypiliśmy i idziemy. 


że nozbawiał siz 
roz 
ponurem 


— 


Szjrwałowa 
właśnie 


so „ oo Kaj Mz "w Z ŻE RE TRZE ZE ód 


EWY." 
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TERO- 


Nr 


t9 


ba z si 


Życie Warsza wwy kilku 


wierszach. 

Warszawa, która dotychczas by- 
ła miastem stosunkowo ubosiem w 
pomniki, w niedalckiem czasie "ma 
użyskać trzy mowe a prawdziwie ar- 
tvstyczne pomniki, A zatem ma pla- 
cu Unii Lubelskiej pomnik moświę- 
conv bohaterskim lotnikom polskim, 
dzieło Fdwarda Wittiea, wkrótce 
już bedzie odsłomięty. Na Placu Zba 
wiciela ma standć pomnik Chrystu 
sa Króła, zaprojektowany przez Sta 
nisława- Jackowskieso i pomnik Ki- 
Kiiskiego na placu 
również wedle projektu Jackowskie- 
to. 

. . = ~ 

Tak jnż „Echo“ donosio Warsza- 
wę obiegła pogloska, że w miejskiej 
cieplarni na Rakowcu wała się fum- 
damentv. W rzeczywistości z winy 
towatzyvśtwa, prowadzącego birdo- 
wę wspaniałej cieplarni roślin, w kil 
ku'miejschch zarvsowałv się powie- 
rzcehnie zwłaszcza na narożnikach 
Ścianki. Główna wina przedsiębior- 
stwa budowlanego polega. ma nie- 
dość dolkłddnem ułożeniu asfaltu wo- 
kół vieplarni, wskutek czego asialt 
ten obecnie pęka, tak Że zaszła po- 
trzeba zdjęcia całego chodnika i uło- 
żenia go na nowo. Ponadto ułożono 
wadliwie gapki pomiędzy poszcze- 
gólnemi działami. W razie deszczu 
woda tie ma możności spłynięcia do 
umieszczonych w środku ganków 
ścieków i utrzymuje się na powierz- 
chni. Pierwszy zauważył niedokła- 
dności dvr. Danielewicz, który zako- 
munikował o tem kontroli miejskiej 
z wnioskiem o wstrzymanie wypła- 


tv złożonej przez towarzystwo bu] 


dowlane kaucji w wvsokości kilkuna 
stu tvsięcv *złotyvch. Wniosek zaak- 
ceptowano i po zbadaniu faktyczne- 
#0 stanu rzeczy zabowiazano towa- 
rzystwo do dokomania koniecznych 
toprawek, co się też obecnie odiy- 
wa. 
U * « 

Coraz bardziej wzrastajace bez- 
robocie wśród muzyków skłania nie- 
których z nich do zarabiania na ka- 
wałek chleba przy pomocy koncer- 
tów podwórzowych. Po podwórkach 
warszawskich chodza obecnie całe ze 
snołyrorkiestralne, złożone z fachow 


sów, Grywa też solg.na skrzypcach | 


newień muzyke którym ‘wiadomo, 
że Swego czasirirkończył z odznacz 
niem konserwator jutn. 

LJ . . 

Ieinicje w Warszawie szereg za- 
bvtków, o których wie niewielu i 
które sa całkowicie zapomniane. 
Fak np. w pałacu Uruskich na Kra- 
knwskiem Przedmieściu istnieje na 
dziedzińcu pomnik, wystawiony dla 
unamietnienia urodzin Stanisława 
Auprsta. przy ul- Kapucyńskiej 
wpobliżu Hipoteki zachowały się po 
zostałości starego cmentarza i wido 
czne sa jeszcze gróbowce gen. Rau- 
tenstraucha i jego córki. który ód- 
znaczył sie w nierwszem powstanin. 
DOET I A STOET 

Pizy otyłości. pobudza; naturalna -woda ' gorz- 
ka „Frarciszka-józefa” przemianę materji w or- 
ganiźmie | wpływa na wysmukłość kształtów. 


JAN MOURA, 


Samson jeziora. 


Był najpiękniejszym, najwspanialszym 
ze wszystkich białopiórych łabędzi, jakie 
iezioro miało kiedykolwiek na gładkiej 
powierzchni modrych swych wód. 

Tak jaśniał nieskazitelną bielą w 
promieniach słońca, że wyglądał jak mi 
niaturowe czółenko ze śniegu pływające 
bez steru po jeziorze, dwiema tylko ło- 
putkami z hebanu zgarniające żwawo 
przezroczystą wodę. 

Niekiedy, prostując się na całą dłu- 
gość mocnych swych łap pośrodku je 
łiora i wvmachując szeroko rozpostarte-. 
mi skrzydłami wydawał głos do szczeku 
młodego rsiaka podobny — niby zew 
dzikiej swej duszy rwącej się ku wol- 
nvi. przestworom niebieskim, 

Nietowarzyski był į zazdrosnej natury. 

świadom swej męskiej siły į urody u- 
waąża? się za wszechwładnego baszę je- 
żiarą. 

Wszystkie łabędzie ulegające uroka 
wi jego poddawaly się bez protestu kä- 
prysowi jego i dumie. 

Bił na słowę każdego ze swych ry- 
wali. 

Lndzie z wybrzeża bywali codzień 
świadkami zaciekłej walki dwóch łabędzi 
meskiej płef o szyjach wykrzywionych i 
rozwartych detobach. 

Który z nich był napastnikiem ? 

Łabędź-baszn zawsze. Inne samce 
prowadziły wolne obronna jedynie. Pa- 
b sie fak omia groźnego swego rywilo. 

Pod uderzeniem‘ Jero 
dzióba ruhinową krew spływała po śnież 


Krasińskich —| 


| Inwalida postrada! sztuczne oko. 
| Napad w biurze zapomogowem. 


Ze Lwowa donoszą: dać pięścią po głowie. Bił go tak wiinie, że 

Niezwykły wypadek wydarzył się wczo | Glińskiema pękło szłuczme szklane oko i 
raj w biurze ząpomogowem ‘dla inwalidów | odpryski szkła wpadły do oczedołów, u kil 
przy ul. Wronowskich 1. 2, Między inny- |ka 
||mi przybył tm Michał Gliński, inwalida ko 


matet do mózgu. 
lejowy, zumiesźkuły przy ul. Pijarów 15. W stanie bardzo groźnym Glińskiego 
Ghński spokojtie przewieziono do szpitala powszechnego. 


sið w kolejce, Osobnik 
iw tem nagle przystąpił do miego jakić nie- | zbiegł. 
znany osybnik i począł go z całej siły okła | wania. 


ik nika y R 


ów, korzystając z zamieszania, 
Policju za nim prowadzi poszuki: 


KRATECZKI. 


AWARTURKICZĄ AŃARCHEWKĘA. 
Handlarze między sobą. 


Czasami niewinma wzmianka w książ | wieka. Poco tu dużo gadać np.: pan X 
ce telefonicznej może ra człowieka wpły | pisze dzieło o skuteczmych sposobach u- 
naé dziwnie  razweselająco, Szukając | sunięcia kryzysu i bezrobocia, kiedy 
mianowicie czyjego telefonu pod fiterą | można powiedzieć krótko i wężłowato: 
„D* matrafiem na: „Dom Miłosierdzia diota, W ten sam sposób można okre- 
— zakład dla idjotów*. Zanotowałem so» | Ślić wielu ludzi wśród naszych najbliz- 
bie numer telefonu tego miłego zakładu szych znajomych, którym Się 
i natychmiast zadzwoniłem 
sząc do aparatu szereg mych  znajo- 
| mych, wielu „dygnitarzy“, chciałem za-|że jest idiotą, a trudno mi każdego od: 
j sięgnąć iniormacyj w sprawach repertu-| dzielnie o tem przekonywać. 
arowych, kultury, leczenia chorych wo- ! 
dą i t. p. Niestety narazie żądanych ©- HANDEL! HANDEL! 
sób jeszcze tam nie było. Nie szkodzi. Lejbuś Marchewka i Jankiel Fiunkeln= 
Mam czas — więc parę dni zaczekam. |stein są zwykłymi podwórzowymi hat- 
A propos idjetów, w  ©statnich| dełesami, Stają. krzyczą: „handel! han- 


śle. Ale trudno: nikt nie ġħce wierzyć. 


© strzałów do rotmistrza ułanów. 
Ucieczka płochej żony. 


Z Wilna donoszą: 

Żona Sergjusza Wasilenko, 4ł-lemiego 
syna Artema, nosząca pięknie brzmiące a 
suroświeckie imię Ladji stanowczo nie umia 
ła stanąć na wysokości zadań jakie stawia 
matkom dzieci surowy wiek XX. 

Pod wpływem znajomości z rotmistrzem 
25 p. ułanów Teodorem Konachem opuści 
lu swego męża, dzieci i rodzinne miasto Pra 
żaay, udając się na stałe do Warszawy, 

Od tego czasu Sergjasz Wasilenko, które 
vo poprzednio łączyły zażyłe przyjacielskie 
sloemki z rotmistrzem Konachem zaczął 
nważać go ża wroga Emiertelnego ża spraw. 
cę rozbicia ogniska domowego, tembardziej, 
że dowiedział się, ba żoma jego Lidja w 
Warszawie pozostaje pod opieką tegoż zdra 
dzieckiego Konacha. 

7 styczniu 1932 roku rtm. Konach około 
godz. 15 zatełefonował do Wasiłenki ożnaj 
miając mu, że wkrótce przybędzie o nie 
go w newnej sprawie 

Właśnie było święto prawosławne, które 


( Š wydaje. | Wasiłenko obchodzil z całym należnym pie 
tam, pro=| że są iudźmi o wielkim, światłym UMY-|qyzmem. Goście zmukomici, Dwa tęgich 


wojaków, kawalerzystów. Same wysokie 
rangi. 

Kiedy do pokoju jadalnego wszedł Ko- 
nach, dwaj dawni przyjaciele, a obecnie 
wrogowie nn punkcie Lidji złożyli sobie 
ostentacyjne życzenia świąteczne, przepili 
kilka kieliszków, poczem wywiązała się mię 


dniach jakiś anonimowy grafoman zasy-|del!!"* i czekają na amatorów "zyskania | dzy nimi dyplomatyczna rozmowa, 


puje i mnie i redakcje niemal wszystkicli| kilku złotych za stare, podarte ubranie. 
|rism łódzkich obszerucmi, a miętnemi Lejbuś i Jankiel konkurowali ze sobą 
oraz... militaryzmu 
| werta, Mackiewicza i Stndzickiego. Po-| za nim, nie nadwyrężał swego gardła, 
łączenie niezbyt fortunne, ale tembar- | tylko gdv ktoś wyrażał chęć sprzedania 
dziej przekonywujące, aby autor ich| czegoś, ubiegał Marchewkę w tranżak- 
skorzystał z miłosierdzia wzimiankowa-| cji. Czasami Marchewka zakradał się za 
nego wyżej „Domu“. Taki „Dom“ jest, Finkelsteinem i wyzyskiwał jego krzyk 
w Łodzi bardzo pożyteczny i nowinien| dla siebie, słowem włazili sobie wza- 
mieć: wiele oddziałów, ot, takich lokal- | iemnie w droge, aż wreszcie spotkaw- 
rych domików przynaimniej po kilka, szy się na ul. Wolborskiej., pobili się do- 
ua każdej ulicy, Chętnie wskażę na żą-|ikliwie, skutkiem czego spisano im pro- 
danie kilka tysięcy nazwisk kandyda- | tokół. 
tów na lekatorów. Sąd Grodzki skazał Lejbusia Mar- 
Słowo „idiota“ jest bardzo wiele mój chewkę i Jankla Finkelsteina każdego na 
wiące i w sposób łapidarny a skuteczny |2 dri aresztu. 
ckresla rozwój umysłowy danego czło- 


"NY u=—— 


Terzy Krzecki. 


380 dolarów w posagu. 
Ucieczka męża z książeczką oszczędnościową żony. 


Ze Lwowa donoszą: nie z treścią umowy, następnego dnia adw. 
W ezerweu b» r. za pośrednictwem prze | Siegel wydał Lipińskiemu książeczkę po ngo 

bywającego cbecn*e w więzieniu p. Szkret. | WĄ jego ženy, z której Lip'ński podjął 386 

ki, właściciela biura pośrednictwa mał. | dolarów, poczem oświadczył żonie, że musi 

żeństw „Kismet* panru Stanisława N. zam wyjechać do Przemyśla, 

przy ul. Kordeckiego poznała nauczyciela |gdzie nadarza mu się okazyjne kupno forte 

muzyki Adama Lipińskiego, zam. przy ul. |pianu i że następnego dnia nrag powróci. 


Skarbkow.kiej 36, z którym 
zaręczy w się. 

W połowie września narzeczeni unli się 
do adwokata dr. Spiegła (Kopernika 1). 
qdzie zawarli umowę małżeńską w tym kie- 
runku, że z chwila zawarcia ślubu i ol nza. 
via przez Lipińskiego metryki zaślubin 
adw. Spiegel ma mu wydać złożone przez 
narzeczoną u niego jej posag w kwocie 
389 dolarów. 

Istotnie dnia 15 październik b. r. w ko 
ciele św. Anny Lipiński wziął ślub z p. Sta 
uisławą i oboje zamieszkali w wynaietem 
mieszkaniu przy ul. Kr. Jadwigi 6 Zgod- 


no-białych piórach słabszych jego braci. 

Niekiedy tłukł dziobem ze złości já- 
ja samiczek lub przebijał młode Świeżo 
wyklute. 

Ataki gniewnego szału łabędzia - 
baszy pokrywały ciemno-szafirową po- 
wierzchnię dużego jeziora warstwą deli- 
katnego białego puchu, jakgdyby nie- 
ostrożna jakaś gosposia strzepnęła nad 
niem nadprutą pierzynę łóżka. 

Po puszystym tym pokrowcu zwycię- 
ski łabędź stinął z wolna z piórami na- 
stroszonemi, pełen królewskiego màjesta- 
fu wślad za nim zaś ostatnia jego zdo- 
bycz — potulna łabędzica płynęła kręcąc 
ogonem z ukontentowania. 

Tyle zbrodni oburzyło wreszcie ludzi 
na wybrzeżu, 

Zwołano radę. Chodziło przecież © 
najwspanialszą ozdobę jeziora i parku. 

O sprawę pierwszorzędnej wagi. Jak 
tnieszkadliwić pieknego taka? Zabić 
go? Ten piekny okaz łabędziego rodu? 

Niepodobna! 

Dyskusja przeto przeciągała się. Całe 
gremium twierdziło jednogłośnie, że trze 
ba koniec położyć rozbojom tyrana je- 
ziora. że gdyby ludzie w słabości swej 
pozwolili mu brość nadal ród łabędzi 
wygasłby na wodach jeżiora! Łabędź-ba- 
sza mozostałby unikatem szlachetnej lí- 
nji Śnieżno — piórych łabędzi... 

Wina jego nie miała okoliczności ła- 
rodzących. Zasłużył na Śmierć ; kwita! 


Skazać go jednak na karę Śmierci nikt 
się nie ważył. 

To prawda, że łabędź-basza, tyran je- 
żłora miał duszę czarną i niegodzien byt 
wścice łego | litości, ale... 

Ale jedno przemawiało za nim: był 


Wyjeżdżając, Lipiński zostawił swej żonie 
na utrzymamie 5 zł, wszystkie zaś pienią 
dze zabrał ze sobą. 

Gdy od dnia wyjazdu upłynęło kille 
dni. a Lipiński nie wracał. dowiedziała sie 
apińska od dawnei zospodvni meža. że 
mąż wyjeżdżając do Przemyśla. "brał ze so 
ba wszystkie rzeczy. a ponieważ po dzień 
wczorajszy nie przybwł. ani też słowem nie 
dał znaku życia o sobte p. Lipińska nabra- 
łu przekonania. że padła ofiarą oszusta i da 
la znać nolicii, prosząc o wszczęcie poszu 
kiwań zbiegłego męża. 


Jeden powiedział: „Daj dokumenty oso 
bire Lidii, które teraz są już nie tobie, a 


listami na temat mojej skromnej osobv| Gdy Marchewka wchodził na podwór-| mnie potrzebne”. — „Nic nie dùm, odparł 
pruskiego 1 — F-| go i wołał: handel! Finkelstein wchodzii | dragi. ba ją uwiodłeś w sposób podstępny". 


Nastąpiła 


ostra wyminna zdań. 

W finałe rej wymiany zdań Sergjusz Wa 
silenko (syn Artema i Elżbiety) pod wpły 
wem silnego wzruszenia duchowego w wo 
miatze pozbawienia życia Teodora Kona 
cha oddał 9 strzałów tewolwerowych, mie 
rząć doń zupełnie niedwnznacznie, lecz ża. 
miara swego z przyczyn od swej woli nie. 
zależnych nieuskttecznił, czyli mówiąc ję 
sykiem mniej fachowym: Konach wymi 
gał się od źmierci otrzymawszy tylko dwa 
postrzały, które zresztą spowodowały bar 
dzo ciężkie 

uszkodzenie ciała. 

Sprawa była dnia 17 marca 1932 roki 
rozpatrywana przez Sąd Okręgowy w Grod 
nie, gdzie Śertjusz Wasilenko został ska 
zuny na karę żamknięcia w twierdzy n 
przeciąz 6 miesięcy oraż w myśl częściowo 
uwzgłędnionego powództwa cywilnego kaza 
ho mu wypłacić Konachowi 453 zł. 72 gr. 
tytułem zwrotu wyrządzonych strat, omz 
114 zł. 60 gr. kosztów obrończych  sądo- 
wych, Z dowodów rzeczowych rewolwer 
„Manzer* skonfiskowano, łuski i pocisk 
zniszczono, rewolwer zaź „Browning“ Ofaz 
część naboi zwrócono Teodorowi Konacha 
wi. 
Sąd Apelacyjny w Wilnie na posiedze- 
nia puklicznem z dnia 25 października 
1932 roku mmskarżony wyrok Sądu Okręto- 
wego w Grodnie z daia 17 marca 1932 roku 
postanowił uchylić 1 Sergjusza Wasilenkę 

uniewińnnić, 
koszta postępowania zaliczyć na rachunek 
Sknrba Państwa, powództwo cywilne pózo» 
sławić bez rozpatrzenia. 
"————— 


Dwa listy wrażliwego kuchcika, 


STRZAŁ O 


* Ze Lwowa donoszą: 


Lwów został wstrząśnięty wypad- 
kiem okropnego samobójstwa, którego 
przyczyną było niesprawiedliwe posą= 
dzenie uczciwego i niewinnego człowie- 
ka. 

Historja tego wypadku jest następu- 
jąca: 

Przed dwoma tygodniami właści- 
ciel hotelu i restauracji pod firmą „Zip- 
per“ przyjął w charakterze pomocnika 
kuchennego 21-letniego Michała Ko- 
złowskiego. 

Chłopak ten — jak wynika z zeznań 
służby —-* 

pracował pilnie, 
a jedynie wieczorami i to na krótko 0- 
puszezal kuchnię, by zóbaczyć się ze 
swą narzeczoną Marią Przeniczką. 

Tymczasem w restauracji Zippera 
spostrzeżono systematyczną kradzież za 
stawy stołowej, obrusów, serwetek. 
Złodziei zachowywał się tak sprytnie, 
że nie sposób było na niego natrafić. 

Tego dnia, gdy Kozłowski powró- 
cił wieczorem z przechadzki, siostra 
właściciela restauracji, p. Rózia zwy- 
myślała go z powodu jego nieobecności 
i podobno miała się obraźliwie wyrazić. 
Kozłowski słowa te wziął sobie bardzo 
do serca i 

powziął plan samobójczy., 

Około godz. 12-ej lokal restauracy|- 
nv został zamknięty. Kozłowski jednak 
pozostał w nim, gdyż nocował w loka- 
ju. Usiadł on przy stole i napisał dwa 


POŁNOCY. 


listy. Jeden zatytułowany do „Szanow: 
nej Publiczności”. 

W liście tym wyjaśnia Kozłowski 
przyczyny satmobólstwa, twierdźąc, ża 
do rozpaczliwego kroku popchnęła go 

dozżnana zniewaga, 


W drugim liście, adresowanym da 
narzeczonej podaje te same motywy | 
prosi ją, by zabrała -sobie jego rzeczy 
oraz pieniądze, które mu się należą za 
pracę. 

Po napisaniu tych listów Kozłowski 
wyjął posiadany prawdopodobnie jesz- 
cze z domu rodzicielskiego karabin i w 
pozycji siedzącej, przyłożywszy karabin 
do prawej skroni. nogą pociąznął za 
cyngiel. Rozległ się śmiertelny strzał. 

Oczywiście o ratunku żadnym nie 
było już mowy. 

Zaj Lie 


NAKŁADEM 


Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Książki 


wyszła z druku 


Narkoza Miłości 


Stanisława Bala 


Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach, 


piękny! Niepospolicie piękny ! 

Wyjątkowo dużego wzrostu nieskazi- 
telnej bieli, „majestatycznej postawy, 
dźwigał potężne swe skrzydła z taką 
wyniosłą dumą i takim czarującym wdzię 
kiem zarazem, że ludzie mijajacy jezioro 
przystawali w niemym zachwycie nad tym 
cudem przyrody. 

Czyż można było pozbawiać jezioro 
takiei ozdoby ? 

Mniej winny lecz brzydki łabędź-hasza 
skazanvby został na śmierć bez żadnych 
skrupułów. 

Szlachetna jego rasa, niepospolita u- 
roda zhawiła go. 

Darujac mu jednak życie panowie sę- 
dziowie uważali za konieczne dać mu 
bądź co badź dobra nauczkę. 

— Panowie! — mówił jeden z uczest- 
ników narady przvbjeraier poze proku- 
ratorska —- €0 za ironia! Tvle nikczemno 
ści w tak peknej, pełnej harmonii pô- 
włoce! A jednak nie możemy uśmiercić 
okrutnego nfaka! Czvż jest radościa na- 


szvch oczu! Czvż będziemy karali siebie 


samych pozhawialac sie widoku nairzań- 
szeeo i nainiękniejszego okazu labe- 
dziewo rodu? 

Byłoby to absurdalne! 

Niema więc mowy o wyroku Śmierci 
na łabędzia-baszę. Lecz kara na tyrana 
być musi! Jaka kara? 

Powiadają, że śmieszność zabija. Zrób. 
my więc śmiesznym, groteskowo śmiesz- 
nym łabedzja-baszę. Ośmieszmy go w œ 
czach łabędzic przedewszystkiem i bied- 
nych jego braci, nad któremi pastwi się 
bezlitośnie. 

Mam pewna myśl! Słuchajcie mię u- 
ważnie panowie! 


Tego samego wieczora, gdy jezioro 
pociemniało i łabędź-basza znużony wal- 
ką i sukcesami ukrywszy gruby dziób 
czarny w Śnieżno białem swem upierzeniu 
usna}? w gęstwinie trzcin, mała barka 
podpłynęła do kryjówki jego cicho i nim 
piękny ptak zdążył otrząsnąć się ze 
snu zwiazano go tak mocno, że nie 
mógł nawet zwrócić ku przodowi długiej 
swej szyi zarzuconej w pózycji sennej 
na grzbiet. 

— (o za niemiłe ocknięcie się, mój 
biedaku! — rozległ się przytem drwiący 
głos oprawcy — nie spodziewałeś się te- 
go, nieprawdaż zbereźniku?1.. |. 

Wciagnięty na łódkę i przywiezio" 
do brzegu jeziora oszołomiony  łabęd. 
przeszedł do rąk Mathurine, opasłej ku 
charki, która zacjsnąwszy mocniej jeszcz: 
sznur na jego ciele, związawszy łapy i 
dziób gotowy już do obrony, wzięła go 
jak ordynarną sztukę drobiu między ko- 
lana zabierając się do osobliwej opera- 
cji. 

Lęk ogarnat obezwładnionego łabędzia 
„baszę. Uczuł bowiem skórę podnoszą: 
cą się na małej swej czaszce į bolesne 
ukłucia wślad zatem. 

Niebawem przykre te sensacje objęły 
całe jego ciało. Biednemu  łabędziowi 
zrobiło się tak goraco jakgdyby włożono 
go w garnek z wrzątkiem!... 

Mathurine jednem słowem oskubywa- 
ła — jak się domyślacie! — pięknego ła- 
będzia-baszę niczem  najzwyczajniejsze 
kurczę domowego chowu... 

Delikatny biały puch łabędzi unosił 
się lekką mgłą wokoło okazałej tej posta- 
ci omadając na włosy, fartuch i ziemię. 

Grmbe valee Mathurine wyrywały 


bezlitośnie najpiękniejszą ozdobę, dumę 

łabędzią pełnemi garściamil.. Naskuba: 
wszy go tyle ile trzeba było na wyp- 
chanie nim materacyka w kołysce ku- 
charka uwolniła ptaka z więzów, posta- 
wila na nogi i traciwszy pantoflem za- 
śmiała się szyderczo mówiąc: 

— No! Tdź cudaku! Pokaż się teraz 
swoim kobietom! Marsz! Powodzenia 
ci życzę, dandysie! 

Oskubany łabędź trzymając się z tru- 
dem na zdrętwiałych łapach podreptał ko: 
łysząc się ku jezioru. Odarty z piór 
miał garb na plecach, duży brzuch į wy: 
glądał Śmiesznie! Groteskowo śmiesz- 
niel Rzekłbyś duże jaje bladoróżowe 
go koloru osadzone na hebanowo-cza:- 
nych łapkach, z długą bladoróżowa rura 
zakończoną hebanowo-czarnym dziobem. 

Zimno wody przejęło go nawskroś i 
— 0! szczycie upokorzenia! Wspanialy 
ię władca jeziora dostał... gęsiej skót 

1. 


Nastały dla łabędzia-baszy ciężkie 
czasy : samiczki zdradzały go na każdym 
kroku, dotychczasowi rywale  pastwili 
się nad nim dziobiąc oskubane jego boki. 
Nowy Samson straciwszy wraz z upierze 
niem siłę swą i urok męski zaszył sie 
w trzejiy wyczekując chwili kiedy © 
drośnięte pióra wrócą mu władzę na fe: 
ziorze, podczać gdy młoda jasnowłosa 
dama patrząc wieczorami z okien swego 
pałacu na kryjówkę ukaranego ptaka, 2 
myślą o swym małżonku którega mial: 
w podejrzeniu błedziła się nad rozwi% 
zaniem pytanła dłaczego nie można wý 
mierzyć mężczyznom - Don Juanom po 
dobnćj karv jaka spotkała łabedzia — 


Dón Juana? Tum. J. 8. 


mS P ORT.. 
$ . ART GENERALA ROUPPERTA 


Dobre 


Na stadjonie Legji przy ulicy Łazien- 
kowskiej mezawsze biega Iso Hollo. i nie 
stale trenuje W alasiewiczówna. W życiu 
olbrzymiego stadjonu pobyt gwiazdy jest 
tylko chwilowym, fragmentem, przemija: 
jącyga błyskiem, a nie — chlebem powszed 
nim * szarą codziennością. Uwija się tam 
zwykle więcej „patałachów” niż rekordzi 
stów i mistrzów, więcej płotek niż szczu*, 
paków 4 rekinów... 

Conajmnej połowę tych zawodników 
stanowią sportowcy trenujący do prób o 
Państwową Odznakę Śnortowa. O ile ze 
szły sezon był dla POS-u wybitnie nieu- 
dany z powodu braków regulaminowych 
o tyle obecnie odznakę zdobywa | 

tysiące i tysiące ludzi, 

Ruszyło się! 

Pomysł z punktu widzenia propagan- 
dowego doskonały! Rzucił go jeden z 
dziennikarzy, podchwycił PUWF ( prze 
kazał związkom sportowym. 

Ale dla rozprzestrzenienia POS-u jesz 
cze włpcej zrobił szef departamentu sa- 
nitarnego MSWojsk., zastępca przewod- 
niczącego Rady Naukowej Wychowania 
Fizycznego, członek Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego itd. itd. gen. dr. 
Stanisław PRouppert. 

Gen. Rouppert wyszedł ze słusznego 
założenia, że do umysłowości ogółu lepiej 
trafia żywy przykład, niż papierowe okćl 
niki i 

najgłośniejsze olrzyki zachęty. 
Mimo braku czasu i nie pierwszej młodo: 


M nA „AP. 


ści — postanowił startować po odznakę. 

Zawodnik Rouppert odbył trzy kon- 
kurencje: strzelanie, pchnięcie kulą obu- 
rącz i bieg 100 mtr. Wszystkie trzy mni 
ma zostały uzyskane (kula oburącz 12.30 
mtr., setka — 17 sek.). Pozostała do od- 
robienia jeszcze jednak konkurencja: skok 
wwyż z obu nóg. 

Z. tym numerem jest najwięcej kłopo- 
tu. Trzeba przeskoczyć każdą nogą po 


„RCHO 
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Nie każdy jest piękny 
Ale każdy może być ładny 
W jaki sposób? 


PRZECZYTAJ DWUTYGODNIK ILUSTROWANY 
m EA Z A ACER ZK MOCE NA AE Z ZE WE Z PRI OK 


— URODA“ = 


Kosztule tylko 50 groszy. 
DO NABYCIA WSZĘDZIE. 
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110 cm., czyli wysokość wymagającą so- 
lidnego przygotowania od mmagajaco 30. | Jak RER SE Zor ają zęby ? | 


mężczyzny. Ale minie tydzień, dwa tre- 
ningu — i min'mum to będzie również o- 
siągnięte. Na ; ersi gen. Roupperta wśród 
medali, krzyż w, i odznaczeń wojsko- 
wych zwiśnie wkrótce 
biały orzałeh 

Państwowej Odznaki Sportowej. 

Gstat, doktór, szef, wielokrotny pre 
zes, człowiek na świeczniku społecznym za 
ciągający się do szarej armji szeregowców 
spórtu!.. Dojrzały mężczyzna stającv bez 
wahania do rywalizacji z gołowasymi mło 
dzieniaszkami! . Wybitny uczony stwier- 
dzający przykładowo dodatni wpływ spor- 
tu ï wychowania fizycznego na zdrowie... 

Nie pamiętamy gen. Roupperta z ye 
czasów, kiedy uprawiał czynnie sport. Nie 
pamiętamy jero wyników z okresu świet: 
ności zawodniczej 

Ale z całym sprkojem zarvzvkować 
możemy opinię, że fłart zawodnika Roup- 
perta przynosi mu najwiecej zaszczytu i 
najgłośniejszą sławę. | 


A- w Ř— 


Rada Naukowa pracu e nad miernikiem wych, fiz. 


w szkol 


Tak się dowiadujemy, Biuro Sta- 
tystyczne Rady Naukowej Wycho- 
wania Fizycznego w Warszawie od 
miesiąca pracuje nad statystycznem 
opracowaniem 

zestawień cyfrowych, 
uzyskanych na zasadzie przeprowa- 
dzonych, prób w szkolnictwie śre- 
dniem, seminarjach i szkołach zawo 
dowych. Próby te miaiy miejste na 

osne b. r. z 

Obecnie zakończone zostały pra- 

nad danemi dotyczącemi chłop- 
ców. Opracowania statvstyczne pro- 
wadone według kryterjum wieku 
dotyczyły wypracowania średnich 
dla: wieku, wagi, wzrostu, biegu na 
60 mtr.. skoku wzwyż i rzutu piłka 


nictwie. 


palantowa. 

Uzyskane średnie dla poszcze- 
gólnych cech, a ponadto = średnie 
odchyleń i wskażniki zmienności sta 
nowia niezmiernie interesniacy i mia 
rodainy materjał dla ustanowienia 
tak ważnego w szkolnictwie mierni- 
ka wychowania fizycznego. 

W dniach najbliższych biuro sta 
tystyczne przystąpi dó opracowania 
materjału cyfrowego, 

dotyczącego dziewcząt. 

Pracami nad ustaleniem mierni- 
ka w. f. w szkolnictwie żywo intere- 
suje się ogół wychowawców fizycz- 
nvch w Polsce, Prace te będą stano 
wiły zarazem fiiezmiernie ciekawy 
materjał dla zagranicy. 


Polska przykładem dla Belcji. 


SŁODRA POCHWAŁA. 


Prezes Belgijskiego Związku Lekko. 
atletycznego p. Hermes zamieścił na ła- 
mach bruksełskiej „La Vie Sportive" cie- 
kawy artykuł na temat rozwoju lekko- 
atletyki w Belgii. P. Hermes twierdzi, iż 
jedną z przyczyn, dla których lekkoatle- 
tyka belgijska nie może się rozwinąć 


pisze p. Hermes — sądzę, iż byłoby bar 
dziej pożądane wskazać naszemu rzą* | 
dowi, jako przykład Polskę, która ża , 
ledwie zaczęła się odbudowywać po od-, 
zyskaniu niepodległości i gdzie przedtesń | 
nic nie istniało"... Sportowcy nolscy mu- | 
sieli dopiero wszystko tworżyć. 


jest brak zrozumienia znacze: ia wycho- P. Hermes cytuje liczne przykłady. w | 
wania fizycznego ze strony- państwa i| jaki sposób kultura fizyczna jest propa- 
szkół Jako przykład kraju, gdzie sport | gowana 


ma wszelkie warunki rozwoju i cieszy 
się ogromnem ponarciem całego społeczeń 
stwa, autor artykułu 
podaje Polskę. 
„Bez potrzeby odwoływania się dó 
przykładów danych przez Amerykę — 


wśród polskiej młodzieży. 
Gdy się porówna wspaniały rozwój 
skiej lektoatletyki z powolnym rozwo- 
iem belejjiskiej, to nie jest zbyt trudnem 
zrozumieć, gdzie leżą przyczyny tego zjá. 
wiska. 


pol- 


Polska w najwyższej klasie 


piłkarstwa międzynarodowego. 


Wielki dziennik tutejszy „Da- 
wens Nyheter” konstatuje, że wkrót 
ce Polska będzie musiała bvć zalicza- 
na do najwvższej klasy miedzynaro 
dowego piłkarstwa. Wyvliczaiac o- 


statnie zwycięstwa polskich piłka- 

rzy, dziennik daje wvraz przekona- 

niu, iż Szwecia poniosła w walce z 

Polakami porażke wcale zaszczytna. 
——(yo—— 


„WIATR OD MORZA* 
ma ekranie kina „Adria“. 

Dziś, kiedy zagadnienie polskiego morza 
jest już nietylko sprawą sentymentu, lecz jed- 
nym z najważniejszych puktów polskiego pro- 
zramu politycznego, film osnuty na tle walk o 
wolskość Pomorza, powinien rozbudzić 

duże zainteresowanie. 

Wątek dramatyczny, zaczerpnięty z końco" 
wych fragmentów „Wiatru od morza“ Żerom- 
skiego, które dostosowano do wymogów ekranu. 

Interesującej i konsekwentnie rozwijającej 
się akcji reżyserja Kazimierza Czyńskiego na- 
dała dobre tempo i przejrzystość. 

Główny ciężar pracy aktorskiej spoczywa 
na barkach KEugenjusza Bodo, który odniósł 

prawdziwy triumf, 

Knzimierz Junosza-Stępowski z przejmująca re 
alistyką 1 wnikliwością psychologiczną wcielił 
się w postać starego hr Arffberga. Niełatwe 
zalanie młał Adam Brodzisz chcąc dotrzymać 
kroku swym świetnym kolegom. Marja Malic- 
ka, jak zwykle, okazała się artystką subtelną i 
inteligentną. 

Czyste zdjęcja, nastrojowe plenery i gustow 
ne dekoracje wnętrz zasługują na wyróżnienie. 


ty śledzi się z ciekawością í 


nej z 
innych wybitnych filmów. 


go zabiłem'')) 
przestworzy“) i Marja 


„EMMA“ 
na ekranie „Capitolu*, 


Takie filmy, jak „Emma* rehabilitują kino 


w oczach tej części opinji, która widzi w niem 
nietylko pogoń za jaskrawym efektem lub te- 
matem „kasowym“, 


„Emma* — to stara, gderliwa, dzielna 
pracowita gospodyni w domu bogacża Smitha, 
pokóchała, 


djca czworga dzieci, które Kmma 
jak własne. 
ze swoją gospodynią, lecz po jego śmierci nie* 
wdżięczne dzieci oskarżyły ją o to, że 


Stary wdowiec ożenił sję wkońcu 


otruła ich ojca, 
aby zawładnąć majątkiem... 
Dramat starej i trochę groteskowej kobie- 
przejęciem dzięki 


„Dziecka grzechu”, „Annie Christie" i 


Sukcesy odniesjone ostatnio przez aktorów 


charakterystycznych starszej daty jak Lionel 


Barrymore („Wolne dusze“ 
Wallace 


Człowiek, które- 
Beery („Pogromcy 
Dressler — świadczą, 
że publiczność jest wrażliwa na prawdziwy ar 
tyzm i chętnie widzi odskok od szablonu. 


t” 


Największem rzec można, dążeniem medycyny! 
współczesnej sanowi profilaktyka, zapobieganie, 
Medycyna rozporządza całym arsenałem środków. 
inających na celu utrzymanie organizmu w takiia 
sanie, któregoby się żadna choroba nie »i'nała” 
Medycyna dentystyczna kroczy na czele tej straży 
profilaktycznej coraz bardziej zwycię sko., 

Piolęgnowanie jamy ustnej i zębów pacjentów 
jest z jednej strony rzeczą lekarza — dentysty z 
drugiej strony pacjenta samego. Każdy człowiek 
winien cò pewien czas, jeśli nawet żadnych dole- 
gliwości nie odczuwa. dać sobie zbadać stan swo 
jej jamy ustnej. a ma to na celu stałe utrzymy: 
wanie zębów i błony śluzowej w stanie zdrowym. 
Niema zdrowych zębów 

bez zdrótwych dziąseł, 
i błony śluzowej. 

Do normalnego już czyszczenia zębów i jamy 
ustnej potrzebna jest odpowiednia szczotka, śr» 
dek czyszczący oraz płókonie. 

Czyszczenie zębów odlywać się winno po każ 
dem jedzeniu i przed snem zarówno dziennym 
jak i nocnym. gdyż podczas snu są najbardziej 
kprzyjsjące warunki dò wytwarzania się kwasów 
£ resztek pokarmowych. a kwasy powodują po- 
wstawanie próchnicy, Najważniejsze jest czyszcze 
nie zębów 

przed snem nocnym 


i nad  rancii, 

Nierwykle ważną rzeczą jest dobór odpowied 
üiej szczoteczki do zębów. Na rynku znajduje sie 
istna powódź najrozmaltszych modeli szczotek czę 
sto zupełnie nieodpowiednich. Zależnie od stanu 
błony śluzowej, który te stan stwierdzić móże tylko 
Jekarz-dentysta. używać należy szeotki miękkiej 
aż do średnio twardej. 

niady zbyt twardej. 

Pomimo głośnych reklam należy sobie uświado 
mié że nie is'nieje żaden środek czyszczący, pasta. 
Gy też proszek, które usuwają kamień nazębny: 
Ten usunięty być może 

jedynie droga mechaniczną 
przez lekarza deńtystę. Środki czyszczące chronią 
tyka w pewnei mierze przed gromadzeniem sie 
kamienia nazębńcgo. Najbardziej rozpowszechnio 


nym i też najracjonalniejszym środkiem crysźczy* 
Pasty 


l 


cym jest kreda mielona. chemicznie czysta 
nie mają nad kredą przewagi, są jednak chętnie 


używane. dzięki wygodzie w użyciu i smakowi 0 


rzeżwiającemu. 

Woda do ust jest uzupełnieniem do szezntki 1 
Tam gdzie szczotka sięgnąć 
nie może, jak ciasne szpary zęhowe, pod płokasie 


służyć może zwykła woda letnia ż dodatkiem soli 


środka czysżczącezo. 


kuchennej lub dodatkiem 


DEDOS I EE S ETA 


„O CZEM ŚNIĄ DZIEWCZĘTA" 
na ekranie „Metro", 


O czem śńią dziewczęta? 

Oczywiście o karierze filmowej. Jest to ro 
dzaj psychozy, grasijącej wszędzie, gdzie dó- 
ciera kno ze swym korowodem „gwazd” i 
„gwiazdorów *. 

Różni oszuści.  wydrwigrosze i lowelasi 
béz skrupułów korzystają z evzaltacji naiw 
nych dziewcząt, aby pod pozorem „wykiero- 
wania” ich na gwiazdy filmowe odrzeć je 


ze czeł I majątku. 


Taki właśnie „casus“ przedstawia z ma 
estrią wybitny tilmowiec amerykański, Jatnes 
Cruze. 

Akcja tóczy się w stolicy filmu. 

„Gwoździem* obrazu jest jedna z tych 


wielkich premier kiedy, przed fasadą kina, w O- 
ślepialącym blasku fmpiterów. cisną się o! 
brzymie tlimy, abv ujrzeć popularne gwaz- 
dy. wysiadejące z luksusowych samochodów 
to. Tom Mix, John Gilbert, Greta Garbo... 

Tłum w zapale entuzjazmu przerywa kordon 
i otacza „boską Grete.. 

A wśród tłumu — skromna 
prowincji, w która wmówił ktoś. 
mina Grete. 

Panienka (Józefina Dunn) wychodzi wkrót- 
ce potem za poczciweto. lecz równie, jak oná 
naiwnego chłopca  (Witlinm Haines) i ohoie 
wpadala 


panieńka z 
że przypo 


w sidła oszusta, 
który jemu obiecuje złote córy w postaci akcji 
naftowych a jej — świetna karjere gwiazdy fil 
mówej, 

Wybucha dramat, zakończony, po amery- 
kańsku, furjncką walką na pięści, zresztą bar 
dziej „fotogeniczna“, niż banalny europejski pG- 
jedynek. 

Gra całego zespołu na wysokun poziomie. 

James Cruze potrafił tchnąć w dzłeje nie 
doszłej gwiazdy -tyle szczerego realizmu i 
porywającej prawdy że śledzi się te anegdotę 
filnówa z niesłabnącem zaciokawieniem. 


| ry póciagi — czyli co Ż i pół minuty nadólio= 


kilku kropel wody kolońskiej, j 
Jeśli brak czasu uniemożliwia czasem dokładne 
czyszczenie zęhów po jedzeniu z płókania nigilw 
nie należy rezygnować,  Płókać należy nie 
jak to wielu mylnie czyni płócząc, 
więcej gardło. niż zęby. Wudę do ust należy przy 
zamkniętych ustach energicznie przepychać pomiy 
dzy zęby wciągać płyn do ust i napraemian du 
przedsionka jamy ustnej. Szczotkówanie jest funk» 
cją rzadko kłedy przez pacjenta wykonana prawi: 
dłowo. Srczotką należy energicznie czyścić wszyst 
kie strony zębów, a więc. stronę policzkową, języ: 
kową ird, Gdy zęby trzonowe czyścić należy w: 
wszystkich kierunkach. należy z przedniemi zebami 
qbchodzić się specjalnie. Zęby przednie, górne 
należy czyścić szczoteczką z góry na dół zoby 
przednia dolne z dołu do góry. Tylko w ten spo 
ób unikniemy tej szkońdliwości., która powstaje na 


przedaich zębach wskutek saczctki, a mianowicie; 


obrunięrcia się dziąseł 


i obnażenia korzeni zębowich, a co zatem idzie o 
słabienia zęba. 


AARE A FOK PEOW IK TOCK ZZA ERTS 


| 
. LJ 
Rozkład jazdy tramwajów 
w Zaduszki. 

Łódź, dnia 30 października. W związku ze 
zbliżającemi się Zaduszkami 1 wzmożonym zl 
chem w kierunku cmentarzy Dyrekcja K. E. k. 
postanowiia w dniu tym zwiększyć M 
wość i tabor tramwajów. 

| tak w Dzień Zaduszny kursować będzie 46 | 
pociągów z Nr. 3, po trzy wagony Każdy — 
czyli ogółem 120 wozów, 

W ciągu 10 minut na cmentarzć nadćjdą czte- 


dzić będzie „tróika”. 

Poża term na Stary cmentarz z Widzewa kut. 
sować będą pociągi, które z jednej strony mićć 
będą tabl'cę.z Nr. 10..a z drugiej Nr, 3. 

Dalej ustałono, żż na cmehntarż na. Dołach 
poza „jedynńką”* i „$szóstką”* kursować będą 
„ezternastki”, W ciągu 10 mińut kursować bé- 
da trzy poclązi. 

Aby zagwarantować spokojiiy dostęp dó 
omentarzy starych = władze policyjiie zwięk- 
szą w Dzień Zaduswiy posterunki, oraz zasto: 
sują jednostronny ruch kołowy. 

Wszelkiego rodzaju pojazdy,  sarhochodv, 
powozy. dorożki, wjazd będą miały od ul: 
ll-go Listopada do uł. Cnientarnej, wyjazd iia- 
tomiast ul, Ogrodową. 

Również na cmentarzu na Dołach żwiększona 
zostanie służba bezpieczeństwa. 

Jeśli chodzi o cmentarz na Zarzewie. to tu 
nad porządkiem cziwać będzie policja powia: 
towa. 


WESOŁY WIECZÓR DELI LIPIŃSKIEJ. 


Koncert tej znakomitej artystki odbę: 
dzie się w nadchodzącą środę, dnia 2-go li- 
stopada w Sali Filharmonji o godz. 8,30 
wiecz. Bilety już nabywać można w Kasie 
Filharmoniji. 


Rejestracja rocznika 1912 


Jutro winni stawić się do spisu przy 
ul. Zawadzkiej 11 mężczyźni. zamieszka 
li na terenie IV komisarjatu o nazwi 
skach na literv S$, Sz. T. oraz mężczyź 
mi, zamieszkali na terenie XI komisar 
ietu o nazwiskach na literv P. R SS: 
Z "TT" "WY YTY YE ZZ CZ S S 


Rącik pań domu. 


PASZTECIKI WĘGIERSKIE. Pokrajać drobniut 
ko tyle słoniny, żeby po wysmażeniu było 2 szklanki 
skwarek (słomkowego koloru). Osiać dwie szklanki 
mąki. PRozpuścić 1 dk. drożdży w niedużej ilości let- 
niego mleka | rozczynić niemi ciasto, do którógo 
dodać natychmiast: skwarki, doll do smaku, czńibatą 
łyżkę stołową świeżego masła, łyżkę młodej, wybóró 
wcj śmietany, 2 żółtka. Wyrobić łyżką  Urównińhą 
nu gładkie ciństo, wyrzucić ma stolńicę posypanę 
raaka. rozwałkować dó poprzedniej wielkości t pó- 
wtórzyć ten zabieg jeszcze dwa razy. Ostatni rás 
rozwałkować ciasto na dwa palce grubo, wykrawać 
ostrą blaszaną foremką niewiólkie krążki, naciąć 
każdy ha skos tepa śtroną ostrza nóta 1 póstawić 
w cleple, aby podrosły. Wsadzając do pieca, põ 
smarować rożbiłóm jajkiem 1 upleo na złoty kolor, 
Prażteciki takie zwańe  „Kramerln pogatschen 
modnie sla gorace, prosto z pleca. Można dawać do 
nich w sósierce mórace, sklarowane masło (desepó" 
1:6), Snalórka należy dóskónATA wyśrżać gorge Wò 
dn przed wlanień masti, aby nie zdażyło straóić wy 
sckłoi tomneratnrv. zanim bodzio podane, 

MALODE KACZKI FASYAHROWANE. Starśńnia 
oskubać i oczyszczoną kaczka młóda wymyč. osa- 
czyć z wody I nasolić, Po godzinie oddzielić delikat 
nia akářka ^A mpieraf I hadziać farszem przycotówn: 
non w anósah nastónufacy: Przenuścić dwitkrótńła 
nrzez masoynke 10 dk. młodej  niesolonef słonińkt. 
10 dk. ctalećiny Jez kóści, wntróbke z kaczki, prze- 
fnurwań farar nrzez właślane sito. dadnó nół cabut 
utarte na tarce 1 uduaronal w meśle nółłorej ły?- 
Kł tartef hnłoczki, 1 mała iaiko, albo pół durara 
tracha hlałezn nienrżn 1 sol do smaku, Po nadzia 
niu zaazvń nstrożnia nkóre, nhv jail nia nodziurawić 
1 mioa na złoty katar, nańtertadniga nbficla masłem 
którem trzobą ozastn kaszka nnlewań. ANAE troche 
Arohnittka naezateowanaj cehuli, nósynńń kaczke m* 
ka. AMAA kilbalkrofnia gnsom, motrzymać (aszcza 10 
minut w nias | podawać, pięknie  notranżerowana 


a zieloną aałatą, «x. w ką, 1.60 


RADJO-KĄCIK. 
RASZYN, poniedziałek. 


11,40 Przeziąd prasy polskiej. 11.50 Kom. me 
teor, dia komun. lotniczej, 11,58 Sygnał ozasu. 
12:05 Program na dzień bież. 12,10—13820 Mu- 
zyka z płyt gramotonowych. 13,20 Urzęd. Ko. 
mün, P. L M. 15.40 Komunikat gospodarczy, 
15,35 Przegląd komuwkacyjny, 16.00 Skrzynka 
pocztowa -— omówi dr. M. Stępówski, 16.18 
Fancuski (kurs elementarny). Lektor L. Ro: 
quigńy. 16,30—16,40 Piosenki w wyk. Toli Mame 
kiewtczówmy. 16.40 „Socjalizm niepodlezłościJ+ 
wy w Polsce” — wygłosi p. W. Malinowski. 
17.00—17.55 Utwory fortepian. Wyk. P. Do- 
zuereau. W przerwie około 17,25 kom. dla że» 
lugi I rybaków. 1755 Program na dzień nast. 
1800 Ostatnie przehoře taneczne (płyty), 18.20 
Wiadomości bieżace. 18.30—19.00 Audvcja „Dnia 
Oszczędności”, 19.00 Rozmaftości. 19,20 „Skrzyn 
ka rolnicza pocztowa”. omówi inż; T. Tarkow= 
ski. 19.30 „Na widnokręgu", 19.45 Prasowy 
Dziennik Radjowyv. 2000 Koncert populatny. 
21,10 Wiadomośći sportowe, 21.15 Dod, do 
Pras. Dz. Radi. 21.20 D. e. koncertu 22.00 
Skrzynka poćztowa techniczna — omów) p. W, 
Frenktel. 2215 Muzyka taneczna. 2255 Urzęd. 
Köm. P. T. M. i komuńikat policyjny. 23.00 —23.30 
Muzyka taneczna, 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, poniedziałek, 

1400—153,00 Transm, z Berlina. 1500—16.28 
Program dla dzieci. 1630—17,30 Koncert z Ber. 
lina, 17.30—17.55 Pref. Just: „Zwierzę a świat” 
18.00—18.25 Dr. H. Just: „Koncertujemy z nie. 
widzialnym partnerem". 18.30—18.35, Weżćner: 
„Problem długów wołennych*, 21.10—21.40 „Se. 
renady”. 21.40 „Okna f posag! gotvokie", ra- 
djóobrazy W. Brockmeiera. 22,10 Komunikaty, 
fast muzyka taneczna, 


K KOMUNIKAT: 

Zarząd Zjednóczenia Prac, Rzemie- 
ślniczych wzywa swych członków bez: 
robotnych do rejestrowania się w biu- 
rze własńem przy ul. Przejażd L. 34. 


Zapisy odbvwają się w soboty od. 


godź. 6sej do godz. S-ej wiecz. 
Zarząd, 


ZABAWA TANECZNA. 


W dniu 5 listoptda 193% r. w nowowybudo- 
wanej sal „Ewaną, T-wa Śpiewaczego w Ru- 
zie Pabi przystanek Marysin odbędzie stę 
beztroska Zabawa Taneczna. 

Czysty żysk pfzezńaczony na budowę „Do. 
mu Strzelca* im. & p. kpt: Peczkowskiezo Be. 


nedykta, 
Tą drogą zaptaszamy bratnie organizacje, 
w, aby zgłaszali się do 


przyjaciół | svmpatykóv 
Oddziału Z, 5. w Rudzie Pabłanickiel, przy- 


stańek Marysin ul. Staszyca I. przed apteką p. 
Jatzęhowskiego gdzie są do nabycia zaprosze: 
mia i bilety w cenie zł. 1.50. 


Conas popracy ozweseli? 


Teatr Miejski — pop, Marjusz; wiecz, Mas 
demoisellę. 

Teatr Kameralny <- Umiłowany Leopold. 

Teatr Popularny w sali Geyera: — Kredo- 

we koło. 

Holi Melodram: — Królowa  przedmię 

cia: Ta 

Adria — Wiatr od morza, 

Capitol — Emma. - 

Casino: — Mata Hart. tx 

Corso — | W obronić prawa i hónóru. I 
Dziewica Orleańska. 

Czary: — Przygódy Tomka Sawyera * 

Cyrk Staniewskich — Wielki prógram cyr. 
kowy. a 

Grand . Klio — Kurjer syberyjski. 

Jat — Jó—lo, 


Ludowy — Niedobrane małżeństwo, p 


Luna — Skofńczona pieśń. 

Metro — O czem śnią dziewczęta. 

Mimoza — Sierżant X. 

Oświatowy — Dla dotosłych Bracia Kżrame 
zaw; dla młodz, Dziecię cyrku, 

Palace — Miłość dońskiego kozaka. 

Pań — Światła i cienie macierzyństwa, 

Przedwiośnie — Tragedja na Mont Blane. 

Rakleta — Niewinna grzesznica. 

Spłendld: — Głos pustynL 

Stylowy — Puszcza. 

Sztuka: — Romans. 

Zachęta — Romanse cygańskie, 


Co zgolować jutra na obiad? 


Ztipa grochówa 
Ozór na kwaśno, puree kartoflane. 


Kompot. 

WINSZUJEMY. 
Jutró: Svmforjanowi 
Wschód słońca 6.27 
Zachód — 16.14 
Długość dnia 9.47 
Ubvyło dnią 7,06 
Tudziać éh” 


l 
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Londyńscy dandysi. 


Zapomniana tradycja. 


Słynny myśliwy angielski, sport- 
sman i gentleman -rider sir Walter 
Gilbev, bedac w tvch dniach na ran 
nym spacerze w Hydę-Parku, zwró- 
cił uwage na niesłychaną dowol- 
ność ubiorów jeźdźców, którzy © 
tej porze wybrali się na przejażdź- 
kę konna. 

Cała Rotten Rew (tak się nazvy- 
wa główna aleja [Tlvde-Parku, po 
której wolno jeździć konno) pstrzy- 
ła się od najróżnorodniejszych ubio- 
rów. Zamiast przyjętego melonika, 
wielu jeźdźców . miało na głowach 
miekkie czapki. Wielu jeźdźców krą 
żyło po alejach w... pulowerach, ko- 
szulach z kołnierzami a la Słowacki 
ą.bvli nawet tacy, którzy przy ciem 
nych marynarkach mieli... białe ka- 
mizelki. 

Sir Gilbéy najpierw się zdumiał. 
potem oburzył, a potem całkiem już 
„.zgłupiał, 


Rotten Rew ma swoje tradycje. 
Kiedyś nadawali jej ton „dan- 


dies“, których królem w swoim cza- 
sie był słynny Beau Brummel. Ten 
to.Brummel zganił kiedyś krój fra- 
ka księcia Walii, a nastepca tronu 
angielskiego 
rozpłakał się jak dziecko, 

Sława Brummela była tak wielka, 
że zjeżdżali się do niero młodzienń- 
cy z całej Francji i całej Anglii, by, 
zasięgnać porady, jak się ubrać, aby 
zadać szyku. 

Jakże się ubierali dandysi owych 
tzasów? 

Bronzowy lub błękitny 
podstawowa częścia ubioru 
Guziki były zawsze bronzowe, 
bronzoweso czy u błęknitnego fra- 
ka: Spodnie ze skóry łosiowei były 
tak waskie, że gdy je Ściągano, ope 
racja taka nazywała sie „obdziera- 
niem ze skóry węgorza'. 

Kamizelka — o dwóch rżedach 
guzików, dokoła stanu obcisła a 
do przesady, dookoła szyi, zato by- 
ła całkiem luźna. aby dandy moógi 
pokazać cenny krawat. Krawaty te 
bvły istnemi arcydziełamii. Robiono 
je 


frak byl 
dandy. 
u 


Py 
ds 


z najdroższych  jedwabi, 


Najdłuższe byłv najmodniejsze 
i. najdroższe. Niektóre były 3 mtr. 
MHugie, a około 20 cm. szerokie, Owi 
tano je dookoła szyj kilka razy. 

Owinięcie i zawiazanię takiego 
krawata było sztyka. w którą nie- 
wielu dandysów było „wtajemniczo- 
nych. 

Laska i rękawiczki w odpowie- 
dnim kolorze, który tworzył wdzię- 
czne pendant do całości stroju, wv- 
magały również niecodziennego gu- 
stu. 

Tacy byli 


dandvsi w dawnych 


kestt, rms | pyt 
przygod! driecioB | młodzieży 


MAŁY KURJER. 


-c m 


Zabrakło genjuszów hazardu... 
Karjera synów poborcy podatkowego. 


_' W dziejach hazardu nazwisko braci 
Blanc zapisało się tłustemi literami. Ja- 
ko synowie małego poborcy podatkowe 
za w Bordeaux, zaprzedali się óni już 
od młodości 
demonowi gry. 

Pierwotnym terenem ich działania była 
giełda. Proces sądowy zaznajamia pr 
raz pierwszy szerszą publiczność z na- 
zwiskami braci Blanc. Proces zakończy: 
się zasądzeniem ich za przekupstwo u- 
rzędnika telegrafu, którego w sposób 
wyrafinowany nakłonił do zaopatrywa- 
mia telegramów urzedowych w special- 
ue znaki. informujące ich-o stanie giełdy 
paryskiej, co dawało im przewagę nad 
innymi spekulantami w Bordeaux. 

Niebawem jednakże poznali się na 
szansach hazardu, który wyparty przez 
rząd francuski z Parvża. szukał 

schronienia zagranica. 

Bracia Blanc upatrzyli sobie jako teren 
dzialalności” miasto Homburg (miasto po 
wiątowe pod miejscowością kąpielową 
Wiesbaden w Hesji). Od księcia panują - 
cego uzyskują koncesię na wybudowa- 
nie kasvna grv, wzamian za co zobo 


włazują sie zrealizować szeroko pomv-|St30 sie Monte Carlo 


ślanv piah rozbudowy kąpieliska i eks- 


ploatacj: tamtejszych źródeł leczniczych. |: tutaj Francois Blanc potrafi! ze skut- 
Projekt ich powiódł się całkowicie. Już| kiem przeciwstawić się 


niesłychany 
miejscowości 


po kilku latach następuje 
rozkwit Homburga, jako 


a c RZ 0 


Redaktor naczelny: Franciszęk Probst. 
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czasach, o których marzy dziś jesz 
czę sir Walter Gilbey. | 
Czy tvlko on? Anglicy sa konser | 
watvstami z urodzenia i z... 
bania. | 


Niemcv lubuia się w wszelkiego 


sporzadzili obliczenie domowej 


Kł r z ? ; 
119OGO- | rodzaju statystykach. Rzecz to na-|pewno zainteresuje. 
ogół nudna i sucha. Obecnie jednak |niu się 
fi- mrówczej, a 


ïi om etr ôw 


ZNA PRACA 


KIEDY MATKA ODPOCZYWA? 


zycznej pracy kobiety, co 
; Po zaznajomie- 
cyirowem zestawieniem 


tak mało uznawanej 


z 


jesiemna przestroga. 


j Tak, tak — uważać musisz, 
| jesienna przecież słota — 
na bucik lub pończoszke 
paść mogą grudki blota. 


Zbyt ładnie nie wygląda, 
to przyznasz chyba sama, 
pończoszka jasno-złota 
f i ciemna na niej plama. 
| Pończoszka.. punkcik... furda! 
Świat lepsze głupstwa czyni, 
bacz tylko, aby plamy, 
nie było na... opinii. 


E EAN AT a N TAM 


kąpielowej, a kasyno daje 
coraz wieksze zyski. 

Wpływy braci Blanc były tak wie!-|euskich rodów 
kie, że kiedy parlament frankfurcki u-|_król mody“ 
chwalił zamknięcie kasyna gry-w-Hom- y 
burgu, potrafili nakłonić księcia do prze 
ciwstawienia się tej uchwale z pomyśl- 
nvm, dla siebie skutkiem. Francois 
Blanc. zwyciężył, a kasyno gry pozosta 
ło otwarte. Dywidendy rosłv z roku na 
rok, a naiwierniejszym gościem kasyna 
bvła arystokracja rosyjska, która 
taj 


W Paryżu zmarł, przeżywszy 65 lat, 


| 


| przedstawiciel jednego z najstarszych fran- 


el.l 


arystokiutycznych, słynny 
i rozrzutnik, margrabia Boni 
de Castellane. 
Ożeniony w 1895 r, z Anną Gould, córką 
wielkiego. bogacza «amerykańskiego, 
Jay Goulda, wziął za nią w posugu 15 miljo 
|uxów dolarów. Rozporządzając tak olbrzy 
lmią sumą, wybudował sobie na Avenue du 
tu- Bois de Boulogne (dzisiaj Avenue Foch) 
wspaniały pałac, będący kopją pułacu Pe- 
tit Trianon w Wersalu, zakupił wielkie do 


żył plan sławnej powieści swej „Gracz“ a ača kp aih: i , ropie jacht! Kosätem 
książę Karol Lucjan Bonaparte potomek| < (0, Co'arow, zatozyt stajnię wyšcigową 
Napoleona. rozbił bank i narazit na po-| Zgodził w pałacu swym prawi 
ważne niebezpieczeństwo fortunę Blan-| 53rby sztuki — słowem zaczął wieść żywo! 
Ca. magnata, urządzając przylem przyjęcia, po: 

Pod wpływem nacisku. Opinii Blanc] aaa 


bo wojnie francusko-niemieckiej porzu- kłą zręcznością dyplomatyczną, Blane 
cił Homburg, bv ten sam eksperyment potrafił przekonać ksiażat dvplomatów. 
powtórzyć qdzieindziej. | tym razem] żurnalistów i moralistów. Przyvpuszczać 
genialny gracz wyczuł ‘swoją. szansę należy. że Blanc bvłbv nawet dał sobie 
PDA ANICE ERYS jako siedzibę rade z inflacją powojenną, którą dotknię- 
przyszłego *kasvna. krótkim > czasie| te zostało także kasyno w Monte Carlo. 
Zabrakio jednakże geniuszów Blanca. a 
kasyno które już dzisiaj nie jest wła-| 
snością rodziny Blanc: po raz pierwszy 
nie wypłaciła dywidendy na rok 1931—| 
1932, 


zastawiała majatki. 
Przv jednej z ruletek Dostojewski uło. 


prawdziwe 


sławnem na cały świat. 


wszelkim pra 
dom. zmierzającym do zakazu hazardu i 
zamkniecia kasvna. Obdarzonv uiezwvi 


Odhito w 


w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


drukarni Władysława Stypułkowskieg 


Bo jeśli będzie — zginiesz! — 
jak giną ludzie słabi, 

benzyną takiej plamy 

nikt nigdy nie wywabi, 


R o m. 


Książę krwi i księżniczka dolarów. 


Zgon największego rozrzutnika. 


tak 


zwracały 


lowania i uroczystości, które nawet w 
przywykłym do zbytków Paryżu 
na siebie uwagę powszechną. Jedna z uro 
czystości, urządzonych przeż  roztzutnego 
margrabiego w lasku Bulońskim, na którą 
zaprosił 3,000 osób, kosztowała 

300,000 franków przedwojennych. 

Trwuło to do 1906 r., gdy znużona /ta- 
kim trybem życia i przerażona trwonieniem 
jej posagu pani Castellane zażądała rozwo: 
du i otrzymała go bez trudności, przyczem 
sąd przyznał jej opiekę nad trzema synami 
z tego małżeństwa. Wkrótce potem margra 
bina poślubiła księcia Talleyranda. 

Od tego czasu Boni de Castelłune musiał 
ozraniczyć swój wystawny tryb życia, nie- 
mniej jednak słynął niemal do ostatka, ja- 
ko dyktator mody, zawsze miłe widziany w 
najwyższych sferach towarzyskich. Niema 
łą też sensację wywołały dwie jego książki: 
„lak odkryłem Amerykę“ i „Sztuka być 
ubogim“, z których ostatnia stanowi jego 
pamiętnik, pełen zgryźliwości i werwy' 

Zmarł w otoczeniu matki, liczącej 86 
lat. synów. wnuków i braci: Janu de Ca- 
sellane byłego prezesa paryskiej rady miej 
skiej. i Stanisława, byłego wiceprezesa izby 
deputowanych. 


=-=Myjcie ręce=- 


przed każdem jedzeniem. 


G 


nas na pracy pani domu, zrozumiemy 
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La 
pieszo. 
ZONY 

L 
tat- 
wiej, że kobieta, posiadajaca dom 
męża i dzieci, może się wieczorem 
po- przeżyciu specjalnie 'czynnegc 
dnia powszęchniego. czuć -znużona 

aż do przytomności. 
Statystyka mówi co następuje: 
kobieta posiadająca mieszkanie, zło- 
żone z pokoju mieszkalnego, svpial- 
nii kuchni, zużywa na chodzenie 
tam i zpowrotem, chociażby tylka 
qodzinę dziennie, co wyniesie w cia- 
gu roku 2000 kilom., czyli że prze- 
bywa pieszo droge z Berlina do Rzy 
mu. Na przestrzeń tę zużyłby nor- 
malnv piechur 400 godzin, gdy prze 
ciętnie liczy się 5 kilometrów na go- 
dzinę. O ile dalej spedza kobieta 
dwie godziny dziennie w kuchni. to 
w roku złoży się na to 728 godzin, 
czyli miesiąc, a na czyszczenie, my- 
cie i porządkowanie spotrzebuje 
znów drugie tyle. 
Czyszczenie pokojów, * ścierani 
kurzu i inne czynności, złączone z 
praca domu, wymagażi również ty- 
le czasu i wysiłku. Ile zatem pozosta 
nie jej czasu dla meża, dziecka, na 
ubieranie i szycie? Przeżnaczając na 
to wszystko tylko godzinę dziennie, 
zużyje na rok 365 godzin. A gdzie 
przechadzki z dziećmi. sprawunki i 
inne różne sprawy. które musi załat- 
wiać codziennie? Dobrze można li- 
jczyć na te sprawy 2.000 kilometrów 
|rocznie. Gdy*vy kobieta nie była zdol 
ina do wykonywania różnych czyn- 
iności równocześnie, nie byłaby w 
imożności spełnić całego pensum 
lswych obowiązków, ale właśnie w 
tem ujawnia się ł 
jej zręczność i zaradczość. 
W trakcie gotowania obiadu uważa 
na dzieci, szyje, ceruje, a nawet pie- 
rze. Jedna dziura zacerowana dzien- 
nie w pończosze zaoszczędza na na 
wych pończochach przynajmniej šo 
fen. dziennie, 15 marek w miesiącu | 
180 marek w roku na jednej osobie, 
o ile zaś rodzina składa sie z czte- 
rech osób 720 marek niemieckich, 
pominawszy dbałość o dalszą garde- 
robe i jej sporządzanie. 
Ile wobec tego pozostaje jej cza 


su 
na wypoczynek? 

Pół godziny dziennie byłoby bardzo, 

mało, a jednak na miesiąc 

wyniesie to piętnaście godzin, więc 

wiecej niż pół dnia, czyli, żę na rok 

prawie cały. tydzień. 

Ciekawa jest również statystyka 
zachorzeń kobiecvch, która wyka- 
zuje, że na sto kobiet ubezpieczo- 
nych czterdzieści jeden procent 

podlega leczeniu. 

Między 25 a 35 rokiem życia podnosi 
się procent do 49, poczem spada 
zwolna. Podskakuje znów znacznie 
między 45 a 55 rokiem życia kobiety. 
Kobiety prywatnie leczą się rzadko, 
albo prawie wcale nie ze względów 
oszczędnościowych i przywołują le- 
karza dopiero wted gdy już jest 
zapóźno! 

Statystyka obejmuje tylko gospo 
darstwo miejskie, podczas gdy na 
wsi przy goźpodarstwie rolnem re- 
prezentuje kobieta jeszcze niezbe- 
dniejszy 

czynnik pomocniczv. 

Tam byłoby to trudniej uchwycić I 
obliczyć ze względu na. różnoro- 
dność zajęć i funkcyj, które kobieta 
spełnią. Jedno jest w każdym razie 
pewne, że mimo określenia zajęć do 
mowych kobietv jako zawód. pracy 
jej ciagle jeszcze się nie docenia, 

ymczasem w obecnych czasach o- 
gólnego zubożenia powinno sie go u 
ważać jako ratującv dobro ogólne, 
iako środek i ratunek na wszelką 
biedę. 
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Podsłuchane. 
GRA. 

„Lekarz do pacjenta z raną ną 
nodze: 

= Czy pan grywa w hokeja, czy 
w piłkę nożną? 

Pacjent: — Gram w  bridża, ą 
moja żoną jest moją partnerką, 


„FACHOWE* WIADOMOŚCI. 

Ojciec (majster rzeźnicki) do syna, 
— Co? Z religji dwója? Jakim sposobem? 

Syn: — Nie wiedziałem historji o sied 
miu tłustych krowach i siedmiu krowack 
chudych. 

Ojciec: — Tego nie wiedziałeś, ty, syy 
rzeźnika? 

etaar 
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